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\ Mi
Wolska abisyńskie prą naprzód

A D D  IS  A B E B A ,  G. 2. M V dlug  wia­
dom ości, o t r z y m a n y c h  z H a r r a r u ,  W ło ­
si mieli p o n ie ś ć - d o tk l iw ą  p o rażk ą  r.a 
f ronc ie  p o łu d n io w y m . D onies ien ia  a- 
b isy ń sk ie  n ie  p o d a ją  je d n a k ż e  ipn'jyw< 
gdz ie  b i tw a  m ia ła  b yć  stoczona. Ź radhi 
a b isy ń sk ie  p o d k re ś la ją  je d y n ie ,  że n i-  
r n j a ' (tedżesinaezn B eien  M ered e  zos ta ­
ła  z a a ta k o w a n a  p rzez  M lo ch -w . A oj 
ok.T w łosk ie  po  zacię te j  b i tw ie  by ły  
z m uszone  do o d w ro tu .

Włochy zmobilizują miljon ludz:
R Z Y M , G. 2. W ie lk a  r a d a  f s a z y s to w -  

ska  u s ta l i ła  działanie- "Wioch na w y p a ­
dek rozszerzen ia  sn n k ey j .

W ed le  pog łosek ,  k tó re  o f ic ja ln ie  
zd e m e n to w a n o  W ło c h y  zm ob il izow ały  
bv w ty m  w y p a d k u  jeszcze m il jo n  łu

Ponura zbrodnia oszalałego
alkoholika w Pias towie

W łosi  mieli pozostaw ię  
ju b a rd z o  w ie lu  zab i ty ch

a p lacu  no- 
i r a n n y c h .—

A bi« v ń ezy cy  zdobyli  rzekom o IG t a n ­
ków. 70 k a ra b in ó w  m aszy n o w y ch ,  .1 
haub ice  i 10 a u t  c iężarow ych .

W ia d o m o ść  o tern zw yc ię s tw ie  nie 
została  d o ty ch czas  p o tw ie rd z o n a  przez 
źródła u rzędow e.

S to l ica  A bisy a j  i ż y je  w o*.* :e!;iwa 
niu b l isk ieg o  odbiciu  M ak a l le  p rzez  
w ojska  a b isy ń sk ie ,  o tacza jące  m ias to  
fo z w a r ty m  p ie rśc ien iem . Od kilku  ju ż  
dni sam o lo ty  w łosk ie  k tó re  dow oziły  
żyw.ność do M a ka l l e .  z a p rz e s ta ły  lo­
tów.. X,atouiiils.t całą  okolice. Teuibie.fi 
aż  do Q u o ru m  'Włosi o s t rze ł iw u  ją b a r ­
dzo s i ln ie  z k a ra b in ó w  m a s z y n o w y c h ,  
nie  w y rz ą d z a  im* je d n a k ż e  w iększych  
l /k ó d .  K o ło  H rm sien  i A gu la  trw aj-: 
- ieżk ie  b i tw v .

. (w ł.)  D ziś  nad  
w y d a rz y ła  ,-ię 

p o ru s z y ła  mie-

W A IiS Z A W A ,_ 6 .  2 
r a n e m  w P ia s to w ie  
z b ro d n ia ,  k tó ra  żyw o  
szkańi-ów ca łego  osiedla .

W  p rz y s tę p ie  p i ja c k ie g o  sza łu  T u  
k ar / ,  w - a is z ta tń w  k o le jo w y ch  •’ - le tn i 
W ła d y s ła w  D an e  z a rż n ą ł  b r z y tw ą  sw ą  
óO-Iotnią żonę M a r ję ,  10-ciom iesięez 
m>, j e s z c z e  i i ieochrzone  n iem ow lę  o raz  
c i ę ż k o  p o ran i ł  ó -c io le tn ią  c ó rk ę  M a g d a  
lenę  i R’- lo tn iego  s y n a  J e r z e g o .

( la n e  ]»oi d o k o n a n iu  te j  zb ro d n i  | o

d e rżn ą ł  --obie b r z y tw ą  ga rd ło .
U s ły sz a w sz y  k rz y k  m o rd o w a n y c h  

sąs  lodzi w y w a rz y l i  d rzw i.  U j r z a w s z y  
r e z u l t a ty  k r w a w e g o  c z y n u  osza la łego  
p i j a k a  w ezw ali  n a ty c h m ia s t  z M a r s z a  
wy p o g o to w ie .  ,

P rz y b y ły  doktór; s tw ie rd z i ł  zgon 
W ła d y s ła w a  i M n r j i  ( ł a m ó w  o ra z  n ie  
m o w lęc ia ,  k tó re g o  - g łó w k a  t r z y m a ła  
sic tu ło w ia  ty lk o  na k ręg o s łu p ie .  J e ­
rzego  i M a g d a le n ę  w s ta n ic  b e z n a ­
d z ie jn y m  ]>* zew iez iono  do sz p i ta la .

Katastrofalne śnieżyce i mrozy 
w Stanach Zjednoczonych
N O W V J O R K ,  G. 2. P A T .  O d 3-ch 

ty g o d n iu  n a d  S ta n a m i  Z jednoczonem i 
u t r z y m u je  się fa la  m rozów , k tóra  spu 
w odow ała  w A m e ry c e  P ó łn o cn e j  iście 
s y b e r y j s k ą  zimę, n ie s p o ty k a n ą  ta m  od 
la t  k i ik u d z ie s ic  i u .

N ow e śn ieżyce  n a d  S ta n e m  Z achód  
nim. ca łk o w ic ie  z a t i z y m a ły  ruch Kole 
jo w y  i sam o ch o d o w y . Szosy  i to ry  k o ­
l e j o w e  w s ta n ie  l l i io m s  i W isco n sm  
leżą p o d  śn ieg iem  dochodzącym  m ie j  
scami do 8 m. g rubośc i .  W ie lk ie  m ia 
s ta  o d c z u w a ją  b rak  ży w n o śc i  i ś rodków  
opa low ych .  M rozy  dochodzą  do 40 st. 
P o c iąg i  p rz y c h o d z ą  z w ie lk iem  opóź­
n ien iem  dochodzącym  n ie raz  do 24 go­
dzin.

W  pob liżu  m ias ta  J o e k so n  w stan ie  
W isco n s in ,  u tk n ą ł  w śniegu, p o c ią g  po 
sp ieszny .  >2 p a sa ż e ró w  u ra to w a n o  do­
p ie ro  po  d w u d n io w y c h  s ta ra n ia c h .  W 
p ó łnocne j  D akoc ie  2 pociąg i to w a ro w e  
zos ta ły  z a s y p a n e  i do tychczas  n ie  mo­
gą  ru sz y ć  z m iejsca .

Wyrok na okrutnego zbirazTatr
zapadnie w piątek

Wkrótce

Anna Karenina
4 *  

*  
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O statn io  łu iik  jonar jusze ś ląsk iej  
straży  gran icznej  w y k r y l i  m agazyn  
p rz e n n e a n e g o  p ieprzu u Izraela Bold  
herga z Sosnow ca  i A lojzego  W ąsika  
f. B ia łe j .  M w yn ik u  rew izji  sk o n lisk o  
vvano około 1 ~U kg. pieprzu z w 'c z a jn e  

i (hi kg. a n g ie lsk iego .  Ukrócone cło  
« rnosi ponad 10011 zł.

K R A K  W, li. 2. —  (w ł.)  Dziś p r / c l  
w o jsk o w y m  sądem doraźnym  w Kra 
kow ii* zeznają w dalszym  ciągu  swiad  
kow ie  pow ołani przez, oskarżeni** i 
obronę dezertera (trendy.

N ajbardziej  obciążające zeznania  
klada strzelec Józef  K w id zy ń sk i .

Sko le i zeznają przełożeni i Iowa  
r /y  ze broni oskarżonego.

W śród ogó lnego  naprężenia  wcho­
dzi na salę młoda b londynka w żało­
bne. J e s t  to I b y k a  D y ljon ów n a  /  Ku 
tow ie  s iostra  zam ordow anego.

S i ln ie  w zruszona podchodzi D yl­
jonów na do stołu przeglądają tam zło

żoną garderobę i rozpoznaje rzeczv 
brata.

K oledzy oskarżonego Gren-ly ze­
znają; że lubił s ię  on m alować, pudru 
wae, ;i naw et czernił brw i. Pozo«faw;i 
łuby to w zw iązku z zeznaniam i jod 
nego  ze św iad k ów , 1 ó-letni Herłiertn 
N o w a k a  z ( burzowa, młodego, przy ­
s to jn eg o  chłopca, który cieszył sic 
w zględ am i (trendy.

B renda dal się z nim fo tografow ać  
a naw et w zią ł od n iego  piei ścionek.  
Jed en  z następnych  św iad k ów , kapral 
żandai merli W ładysław  Guzik ze 
zna je, że Gremia w czasie przesłucha

W A R S Z A W A ,  (i. 2. D.VI . W d n iu  S
hm. podczas j a r m a r k u  w  Zgórowrie w 
po w. końskicm , g ru p a  m ieszkańców  
p o d b u rz o n a  p rzez  a g i l a to ió w  wszczęli' 
a w a n tu r y  z kupcam i ży d o w sk im i,  w y ­
w ra c a ją c  s t r a g a n y  i do p u szcza jąc  cię 
sic p rz y  te j  sposobnośc i  ra b u n k u

W y b i to  rów n ież  część szyb  w m ie ­
szk an iach  żydow sk ich . P rz y b y ła  na 
m ie jsce  ek s te só w  polic ja ,  p rzy  użyciu  
p a ł e k ’ szy b k o  p rz y w ró c i ła  sp o k ó j ,  a r e ­
sz tu jąc  podżegaczy  i sp raw có w  r a b u n ­
ku, k to rz v  p jz e k a z an i  zostali w ładzom  
są d o w y m .

waym im  w  iumi i i i w i m

Olimpiada zimowa rozpoczęta!
P o lsk a  8:1 (5:3, 2:1, 1:0)t o r n a d a

(iAlt.MISl.il, li. 2. (\vi.) \Y (hiisi dzisiej- 
tyiu odbyło si<* uroczyste otwarcie igrz.Wk 
.linuiwych NI olinipjady. Na stadjon przy- 
>• lo około tfłl tysięcy widzów. Z Moua- 
rhjuin przybył kanclerz Hitler, mini der 
*• 11'i.els oraz przedstawić iele wlaflz.

i*o p o w it a n iu  ro zp o cz ę ła  s ię  d e f i l a d a  
W zesz ło  16(10 z a w o d n ik ó w .  Z e sp o ły  p o s t ę ­
p o w a ły  w p o r z ą d k u  a l f a b e t y c z n y m  W  o- 
l im p .ja d z ie  b i e r z e  u d z ia ł  2.S u a r ę d ó w .

N a  cze le  d e f i l a d y  sz ła  d r u ż y n a  gro ka, 
na k o ń c u  n ie in c y ,  j a k o  g o sp o d a r z e .

G r u p ę  zaw o d n ik ó w  polsk ie  li p o p r z e d z a ł  
se.njor n a s z y c h  n a r c ia r z y  B r o n i s ła w  ( ’ze li 
•ł  n a r o d o w y m  s z t a n d a r e m ;  za n im  i-zła 
tr ó jk a  w o d zó w  d r u ż y n y :  pik . (J lah isz ,  dr.  
B o n i e c k i ,  prok.  K u l e j ,  a n a s t ę p n i e  p a t r o l  
w o j s k o w y ,  n a r c ia r z e ,  K a lb a r c z y k  j a k o  j e ­
d y n y  ł y ż w ia r z  i h o k e iśc i .  T a b l i c e  z u a z -  
w g  p a ń s t w a  n i ó s ł  o d k o m e n d e r o w a n y  c z ło ­
nek  A r b e i t s d i e n s t u  n i e m ie c k i e g o .  P o d c z a s  
d e f i l a d y  b a t e r j e  d z ia ł  o d d a ły  s a l w y  h o n o ­

rowe-
P o  d e f i la d z i e  1-cprey.entaeje  s t a n ę ł y  k o ­

l u m n a m i  f r o n t e m  do t r y b u n  h o n o r o w y c h  
P r e z y d e n t  o l i m p i a d y  z im o w e j  dr. B i t t e r  

on H a l t  w y g ł o s i ł  p o w i t a l n e  p r z e n ió f  i e - 
nie ,  p o c z em  'kan clerz  H i t l e r  d o k o n a ł  o-  
twarc-ia  i g r z y s k .  P r z y  ‘.ż w ię k a c h  o l im p i j ­
s k ie g o  h y m n u ,  w ś r ó d  h u k u  a r m a tn ic h

SC P o l s k a  z m is t r z e msp o tk a ła  
K a n a d ą .
iy io  do p r z e w id z e n ia  m ecz  

w y s o k i e m  z w y c ię s tw 'c m  k a u a d y j -  
w s t o s u n k u  8:1 (5.0, 2:1, 1:11).

z a k o n

W !

s tr za łó w  i Mc**a d z w o n ó w  k o ś c ie ln y c h  w  
G a rin i :1. -h. na w ież y  z a p ło n ą ł  o l i m p i j s k i  

o g ie ń ,  a na  ( Hu ż y tn im  m a sz c ie  z a lo p o ta i  
s t a r y  o . l inm ijsk '  sz ta n d a r .

N a s t  .p n ie  odbyt:  s ię  u r o c z y s te  zloż.e
:•’;* p r z y s i ę g i .  S z t a n d a r y  s t w o r z y ły  p* Iko-  
! >. a r a w o d i r k  n ie m ie c k i ,  n a r c ia r z  M id i  
B ugr-er  z l c ż y l  p r z y s i ę g ę  w i m ie n iu  w s z y -  
stki.oh z a w o d n ik ó w  św ia ta .

H T K F I ś n  P O L S C Y  P B / K G R A L I  
Z K A N A D A .

N a t y c h m i a s t  p i z a k o ń c z e n iu  d e f i la d y  
l -czpo czą ł  s i ę  t u r n i e j  h o k e j o w y .

N a  o d l e g l e m  od c e n t r u m  m ia s t a  B i e s -

s e r see  
ś* w i a t a  

J a k  I 
c z y i  się 
< z y k ó w

\Y p ie r w s z e j  t e r c j i  g r y ,  z a w o d n ic y  poi  
wćy b y l i ,  j a k b y  s t r e m o w a n i  w ie lk o śc ią ,  i 
s ł a w ą  p rzec iw  in k a .  Nic  tez. d z i w n e g o ,  że  
gą.iście z d o ła l i ,  aż 5 ra zy  u s a d o w ić  k r a z ek  
w l ir a n ic e  fe'dog-owskiego.

Z n a c z n ie  l e p ie j  zagrtali n a s i  r e p r e z e n ­
ta n c i  w d r u g ie j  (' c j i ,  k t ó r e j  w y n ik  
b r z m ia ł  2:1 dla  K a n a d y .

J u t r o  o d b ę d z ie  s !q n a j w a ż n ie j s z e  d la  
n a s  s p o t k a n ie  — > A u s t r ia -  Z w y c ięz ca  
t e g o  m e c z u  w e j d z ie  p r z y p u s z c z a ln ie  do  
p ó ł f i n a ł u  t u r n i e j u  h o k e j o w e g o  w r a z  z K a ­
nad ą .

N a s t ę p n i e  o d b y ł y  s ię  m ecze:
A M t  B Y K A  N I F M C Y  1:0 (1:9. #:f. 8:8) 

XV U G R Y  H E L G  I A  11:2 (1:1, 2:0. 8:1).

nia podejrzany był ty lk o  o d e /e  reją.
S am  jednak w zeznaniach  począł 

s i ę  plątać i w reszcie  przyznał - ię . że 
zabił turystę  w Zakopanem .

Gremia przyznał się  rów nież, że 
razem z K w id z iń sk im  mieli zam iar za 
m ordować policjanta, aby zdobyć re 
wolwer. Na pytan ia  biegłych (irenda  
nie umie w y ja śn ić  d laczego  zamordn  
wał inż D yijona. T w ierdzi  ty lko , że  
dokonał tego  po :>-dn iow ym  poście.

N astęp n ie  zabrał «los prokurator, 
mjr Mo iżyszek. który w konkluzji  
sw eg o  (irzemówieiiia prosi o w yrok  
śmierci (lici oskarżonego, lwi ty lko  
taki wypili może być sp r a w ie d l iw y  i 
odpow iadać strasznej zbrodni, której 
on dokonał.

N astęp n ie  p rzem aw ia ł  obrońca z 
urzędu, który żąda przekazania  sprtf 
w y Grendy do postępow ania zw ykłe  
go, by  można było zbadać wszeclistron  
nie stan u m ysłow y  oskarżonego i w y ­
św iet lić  psychiczne podłoże jego  
zbrodni.

K oło  gedz. Ul pi zew odniczącs o- 
św iadcza, że uchwała sądu oglo zona 
będzie w piątek o godz. 10-ej, Zazna  
rzyć należy  że do tego, b.v zapad! wj 
rok śm ierci, potrzebna je s t  je-hioghj^ 
na uchw ała  p ięc ioczlonow ego trybuna  
łu. W yrok  śmieu-i posz»*dłby -h> za 
tw ie id zen ia  do d ow ódcy  ok iągu  korno  
su, ]Kiiv;ein pozo ta loby  j**dynie odwo  
łunie sic do łaski prezydenta.

Gremia przez cały czas dzis iejszej  
rozprawy zach ow u je  się  tak sam o spo  
ko. nie, ;ak wczoraj. Jedyni** w m o ­
m encie , gdy  ]»iokurator żądał kary  
śm ierci okazyw ał pew ne zdenerw o­
w anie .

GU N. K B S N K D M S K !  Z Ł O Ż Y !.  
p r e z y d e n t o w i  S P R A W O Z D A  
N I E  z PTiGRZEU K R Ó L A  JE R ZEG O

W A R  S A M ’A , G. 2. P a n  p r e z y d e n t  
i »zoczy pos poi i te j  \ n zy ją ł  i n sp> k tó ra  
, , -m ji  goli. K a z im ie rz a  Sosnkow sone- 

k tć i ' \  z łożył P a n u  P ia  z y d e n to w i  
sp raw -ożdan ie  z ifroezystośr-i pog)<zt-ho 
w.veh k ró la  J e r z e g o  V-go, AY k tó ry c h  
b ra l  ó d z ia l ,  ja k o  p rz e d s ta w ic ie l  p a n a  
i n .■/v J e n t ó  R- P .
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Troje dzieci żywcem zakopała
Zbrodnia nieszczęśliwej służącej, uwiedzionej przez irzech braci

Z  kraju
KW&BtmaattRmsnm wŚhbm

Vi Łodzi donoszą:
Jeszcze nie przebrzm iały e i ia  od­

k rycia  potw orka p rzy  ul. Solnej 11, 
kiedy w jednej z komórek odnaleziono 
dziecko, które mimo swego wieku nie 
było się w stanie poruszać i przeby­
w ało w komórce w raz ze szczurami. W 
tym  sam ym  domu ujaw niono wczoraj 
potw orne m orderstwo, ukryw ane od 
trzeh lat. W domu przy  ul. Solnej 11 
dziś już rozebranym  od szeregu łat 
zam ieszkiwali

niejacy K ie inma nnow ie.
Rodzina ich sk ładała  się z 3 ludzi. 

K leinm annow ie gnieździli się w szcza 
płem  m ieszkaniu, składająeem  się z 
jednego pokoju i facjaty .

Po pewnym  czasie do m ieszkania 
tego przybyła M arja Gą,siorowską w 
charak terze  służącej. Obecnie, jak  u- 
jaw niono, hlebodawcy wyznaczyli słu 
Źącoj potw orną rolę. T rzej synowie 
K leinm annów :
Moszek, Chaim i Hersz za wiedzą ro­
dziców utrzymywali bliższe stosunki r,

- Gąsiorowską,
zm uszając ją  do nłegośei pod groźbą 
w yrzucenia na bruk. T rag ed ja  Gąsio- 
row skiej rozpoczęła się z chwilą, gdy 
urodziła dziecko.

Po  tym  dram acie bracia nie zanie­
chali u trzym yw ania  stosunków  z Gą 
siorowską, P rzed trzem a laty Gąsio- 
row ska znalazła się ponpwnie w s ta ­
nie brzem iennym  i urodziła drugie

Harcer- Jsiong przewieziony 
do innego więzienia

MOR. O STRA W A , 5. 2. -  H a r­
cerz J a n  Delong, który  skazany został 
przez trybunał sądu okręgowego w 
M oraw skiej O straw ie na 18 miesięcy 
ciężkiego więzienia, zostanie w tych 
dniach przewieziony do więzieni?, w 
Borach w Czechach północnych.

Czy u rzęd n ik  mus i  wróGić z u r ­
lopu na żądanie pracodawcy

,W  lipeu ub. r. pracownik biura teehni 
cznego L., w W arszawie, udał się za zgodą  
pracodawcy na urlop w ypoczynkow y. Oko. 
ło 15-g'o zosał ou wezwany listem  przez 
sw ego szefa, aby natychm iast w rócił do 
pracy, gdyż jest b. p iln a  robota.

U rzędnik odpowiedział listow nie, iż bar 
dzo żałuje,, ale ponieważ w ynajął ua m ie­
siąc lip iec pokój dla siebie i rodziny, po 
wrót m ógłby go narazić na stratę k ilku  
dziesięciu złotych. W łaściciel biura, obu­
rzony na nieposłuszeństw o urzędnika, o- 
św iadczył mu, że wobec jego  listow nego  
ośw iadczenia uważa umowę, pracy za roz­
mazana z w iny pracownika. Sprawa opar­
ła s ię  o sąd, który stw ierdził, że p o n ie w a ż ,  
pracodawca nie m oże odwołać pracownika  
z udzielonego mu urlopu, w ięc brak zgody  
pracownika na przerw anie mu urlopu nie 
może być uznany za ważną przyczynę do 
zerwania um owy z w in y pracownika i że 
w obec tego pracodawca m usi zapłacić kw o­
tę żądaną w pozw ie. ______

dziecko, k tóre odebrano od m atki, zam 
knięto w komórce, gdzie z głodu i zi 
mna zmarło. Po p a ru  dniach zwłok* 
dziecka wywieziono na pole pod Rudą 
P a b jan itk a  i zakopano. Jednakże  o- 
hydna kato rga  służącej nie skończyła
się, gdyż bracia Kłem mannowi o 

zmuszali ją  do uległoś**.
Dopiero, kiedv dom rozebrano,

siorowską wyrzucono ubcę,

niepotrzebny i zużyty przedm iot. Gą 
siorowską zaczęła handlować swem 
ciałem.

Zbrodnia K leinm annów  i Gąsiorów 
skiej nie w.yszłaby na św iatło dzienne, 
gdyby nie poufny m eldunek policji. 
Przeprow adzono dochodzenie, odkopa 
no zwłoki now orodka na  polach pod 
Rudą Pabjanioką i K leinm annów  oraz 
Gąsiorowską aresztow ano.

j e s z c z e
zaprenum eruj „Expres Zagłębia"

który kosztuje ty lk c ‘2 zł, m iesięcznie z odnoszeniem do do­
mu, a  otrzym asz gazetę z początkiem n o w ej bardzo cieka­
wej powieści p. ,t.: >••

„ 0 R 0 6 A  MA SZA FO T".
Oprócz nowej powieści „E xp res Zagłębia4' daje w codzien­
nym odcinku drugą powieść

p. t. ,Sprawiedliwość Zwycięża44.

W S P A N IA L I Ł G A R Z E
Amerykański Niub lUfuncbhausenów

W Ameryce, w New Yorku, istn ie­
je  jedyny Thyba na świecie klub kłam  
ców. Do klubu togo p rzysy ła ją  człon­
kowie jego najrozm aitsze, oczywiście 
zmyślone h isto rje  i opow iadania rze­
komo praw dziw ych zdarzeń i faktów . 
Specjalna komisja, czyt* te h isto ry jk i, 
i kw alifiku je  je. A utorzy najlepszych 
opow iadań zostają wynagrodzeni spe- 
cjnlnem i prom jam i.

W  tym  roku klub rozdął trzy na­
grody. Nagroda 1. Jak iś  gentelm an 
nadesłał do klubu list, w którym  opo­
wiada, że ma w domu zegar. Zegar 
chodzi już tak  dawno, że cień wahadła 
w ybił na przeciw ległej ścianie szeroki 
rowek.

N agroda II. Pew ien farm er o- 
s trz y g f owce. Z wełny podniosło się 
tyle kurzu, że gęste jego obłoki -zasło­
niły cały horyzont. K om ary w tym 
pyle podusiły się i opadły na ziemię. 
K ażdy kom ar dźwigał na skrzydeł­
kach kilo pyłu. F a rm er sam  zważył 
kilka tysięcy takich kilowych kom a­
rów.

Nagroda I I I .  M ister L. Os hor i. 
m ia ł muła. Zwierzę było najdoskona­

lej wytresow ane i służyło swemu pani; 
zam iast p sa  do polowania. Muł miał 
fenom enalny węch i był niezwykle 
zwinny. K tóregoś dnia wybrał się 
m ister Osborn na polowanie. Muł z a ­
wiódł go na wysokie urwisko. W  pew­
nej chw ili zwierzęciu powinęła się no­
ga. Z wysokiej skarpy  mul i jeździec 
runęli w przepaść.

— W hoa — (po naszemu — p rrrj 
zawołał na sekundę przędą tern nim 
muł dosięgną! dna przepaści, m ister 
Qsboftt. I , pi*oszę państw a, w ytreso­
wany muł stanął, a Osborn powolutku 
dostał się na dno przepaści, i  ani m iał 
uk ry te  od wszelkiego wypadku buty 
górskie, ciupagę i linkę. Przy pomocy 
tego rynsztoku w ydostał się na górę.

— ' Miinchhauson ? — zapyta ktoś 
przeczytaw szy te 'ś liczne  historyjki.

•— Tak, ale nie jeden, cały klub 
M iinchhausenów, am erykańskich wspa 
m ałych łgarzy obdarzonych doskona­
łym  zmysłem hum oru i... sądzą z ko- 
respondencyj przesyłanych do zarzą­
du klubu, bardzo dużą ilością wolnego 

'czasu .

Wspólne życie i wspólna śmierć
W ARSZAW A, 6.2. W  filji 1-go szpital*  

okręgowego im. M arszałka Piłsudskiego 
przebyw ał chory ua płuca por. Alfons Za 
wadzki, pełniący służbą w KOP-

U biegłej nocy stan  jego tak  znacznie 
sie pogorszył,- że stracono nadzieją u trzy­
m ania  go przy  życiu.

W szpitalu  pielęgnow ała chorego, żona 
2*ł-łetnia Zofja Zawadzka.

W iadomość o pogorszeniu męża podziała 
ła na nieszczęśliwą kobietą przygnęb ia ją  
oo.

P. Zawadzka poszła do łazienki- i o tru ła
się.

W  kilka godzin później zm arł por. Za­
wadzki.

Pogrzeb trag iczn ie zm arłych małżonków 
odbędzie sie wspólnie.

Dziecko z żabią głową...
POZNAN, 6.2. W Bronicach, po w. czaru 

kowskiego, urodziło siv w pewnej rodzinie 
bezrobotnego dziecko z żabią główką, mac 
twe. Dziecko to było 12 zkolei dzieckiem W 
rodzinie, z k tórych  ośmioro żyje i są zupał 
nie norm alne.

Niezwykłe sam obójstw o
LWÓW, 6.2. W czoraj popołudniu popełni 

ła  sam obójstwo 4‘2-lctnia panna Dora Tan 
nenbaum ów na. K orzystając z nieobecnoś­
ci domowników zam knięta Się w pokoju, n» 
p a liła  w piegu kaflowem i zasunęła zasu­
wą by pozbawić sic życia przez zaczadze­
nie. Równocześnie usiadła przy stole i za 
czoła pisać pam iętnik z ostatnich chwil 
swego życia Pierw szą notatką napisała o 
godz. 4.2(1 ostatn ią  zaś o godz. 16.15 Zwłoki 
sam obójczyni odnaleziono dopiero wieezo 
rem. Powodem sam obójswa był rozstrój 
nerw ow y,.na He staroapnieństw a.

Roboty inwestycyjne na radzie 
ministrów

W ARSZAW A, 6.2. Pod koniec bieżącego 
tygodnia zbierze s i ę  r a d a  m inistrów  na Po 
siedzenie; na którem , m. in. om aw iany bę­
dzie w dalśzym  ciągu program  ro b ó t’in wo 
stacy jnych  n a  1936 .

mm
kontrtila

" • I W ,.  * n uttGih w budżecie j'
: ti*. f- .'>■ J f y a ti'.. Wr*:- A:: • •Tern “dla zdrow ia

Niesamowita tradycja rodzinna
Krzesio dla duch i prźy stole iadalnym

W pobliżu D ublina w A nglji znaj­
duję  się starożytny zamek P outh  C a­
stle będący w posiadaniu rodziny Ga 
im p o rt. Zamek ten  słynie w całej oko­
licy z oryginalnego . sposobu życia

Emigrant polski z Belgii napisał 1 st  do Hitlera 
i o t rzym ał  50.000 franków za za leg łą  rentą  inwalidzką

walW  Charleroi (B elgja) zam ieszkuje 
wychodźca polski W incenty A ndrze­
jew ski, który w ciągu dwudziestu la t  Ib
pracow ał jako górnik w W estfalji i list 
tam  został na skutek w ypadku kopal­
ni częściowym inw alidą. Andrzejewski 
opłacał w ciągu wielu lat składki do 
„K n ap szaftu 44 hochumskiego i teraz 
należała nąi się ren ta  inw alidzka i na 
starość.

w ciągu wielu lat w konsulacie 
polskim, lecz bez żadnego skutku, 

zed niedawnym  czasem napisał on 
w języku niemieckim bezpośred 

nio do kanclerza Rzeszy H itlera, przed 
staw iając  swoje nieszczęśliwe położe- 

i praw a, jak ie  posiada do pobić ra- 
ren tv  inw alidzkiej, jak  i n;i sta-

swoich właścicieli. Rodzina Gains port, 
od 300-ta  lat posiadająca zamek, zw y­
kła spożywać w szystkie posiłki w to­
w arzystw ie ducha... W edług podania 
rodowego, jeden z członków tej rodzi 
ny, przed 300-tu  la ty  skrzywdził jakąś 
kobietę, k tó ra  go za to przeklęła. Po­
nieważ przekleństwo kobiety w tra ­
giczny sposób zaciążyło nad rodziną 
Gainsport, k tóryś z członków rodziny, 
w p a d ł na pomysł, aby ducha kobiety, 
która przeklęła jego przodka, p rzeb ła­
gać i zaprosił go do stołu. Odtąd p a ­
s ie  krzesło dla ducha stoi zawsze przy 
stole w jadalni zamku P outh  Castle 
Rodzina Gainspoęt wierzy, że duch 
istotnie asystuje przy je j posiłkach i,.

że w skutek tego przestał jej dokuczać.
Służba zam ku Pouth Castle stosuje 

się do dziw actw a rodziny. Lokaj usłu­
gujący do stołu przedew szystkiem  po ­
daje nółmisek przed pustym  krzesłem, 
;• dopięta  po chwili niesie go dalej. 
Do kieliszków stojących pPzed pustym  
krzesłom nalew a się wina. W stają  
od stołu wszyscy obecni’ składaj? 
przed krzesłem ukłony.
* Podobno w ubiegłym  stuleciu, któ 

'  z panów zamku, niedow iarek pr/sryt .. t - .. —
stal staw iać przy stole krzesło dla ci* 
ha. Z tą chwilą spotkał go szereg n ie ­
szczęść i niepowodzeń, które u sta l t  
dopiero, kiedy krzesło ustaw ił spo­
w iciem .

nie
nia
rość.

Andrzejewski* k tóry  znajdow ał się 
bardzo c iężk ie j'sy tuacji, i n te r wen j

IVGRAH KANDYDATEM NA 
PREZYDENTA.

W ASZYNGTON, 5. 2. S in a to  
stronnictw a repu. likańskiega Boran 
zg łosił sw ą kandydatu rę  w zbliżają . 
cy."k - ię w y b o rach  prezydenta  S t. 
Z i( Troczonych.

Można solne wyobrazić zdziwienie 
wychodźcy, gdy otrzym ał ou 

w którym  zóajdow at się czek na 
nazwisko na sumę '24.000 frari- 

. Jednocześnie został on zawiado 
miony, że jest to tylko część sumy, 
która mu się należy, gdyż w najbliż­
szym  czasie przekazane m u będzie o- 
kolo 30.000 fr. Niezależnie od tego 
w szystkiego A ndrzejew ski pobiera o- 
beeme około 800 fr. stałej miesięcznej 
renty.

list,
jogo
ków.

Rtęć zamarza w termometrach
Biały mróz w Moskwie

ra
st,

.MONK W A, G. 2. Fala. mrozów w 
Łosji środkowej potęguje się. Wczo- 

w Moskwie notowano już — 35 
C.
Ruch tram w ajow y na wielu łijach 

m usiano w strzym ać spowodu uszko­
dzenia torów przez mróz.

Zanotowano fi Aypadków śnner ń 
w skutek zmarznięcia* w te j liczbie

3-ch m i l ic ja n tó w .
W szystkie ■ zakłady naukowe są 

zam knięte.
W ładzo m iejskie zaniepokojone są

się zapasów 
do Moskwy

m aleje n ieustannie skutkiem  nieregu­
larnego ruchu kolejowego.

możliwością wyczerpania 
opału, gdyż dowóz węgla
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Czy zagrzmią armaty na Dalekim Wschodzie?
Japonja u wrót czerwonej Mongolji

Atm osferę  spokoju, jaka nastą j il 
na Dalekim Wschodzie w stosunkach 
sowiecko - japońskich po wykupieniu 
przez M andżurję wschodnio - ch iń­
skiej linji kolejowej, zakłó aj;] od pcw 
nogo czasu nieporozumienia i nawet 
zbrojne starcia na pograniczu Zewnę 
trznej i W ewnętrznej Mongolji bąćlż 
Mrmdzurji. Nieporozumienia te 
wzmogły się od czasu proklam owania 
niepodlegośej W('wnętrznej Mongolji 
której gw arant kg jest Japon ja . W ten 
sposćlj J a p o u ja  znów zetknęła się na 
granicy lądowej z Sowietami: g ran i­
ca ta nie jest bezpośrednia, gilv z Zew 
nętrzna  Mongolja czyi i .Mongoł sita 
Republika i udowa jest państwem nie 
podległym, powstała ona jednak i za­
chowuje swój niepodległy byt dzięki 
pomocy m ilita rnej i ekonomicznej 
swego potężnego sąsiada sowieckiego 
Łączą ją  ponadto z Z. S. ił. IŁ węztj 
ideowe, albowiem mongolska republi­
ka narodowa oparła  swoją państwo 
wość na wzorach bolszewickich. i o 
też „czerwona*1 Mongol ja stanowi dia 
japończyków
wysoce drażniący punkt na mapie 

wschodniej Azji.
tSze/.Ogółuie denerwujące jeM 

istnienie samodzielnej Republiki Mmi 
golskiej dla strategów japońskich, uą 
żąeych do „upewnienia Japon ji  maksi 
mum ’bezpieczeństwa w pozycji na 
kontynencie azjatyckim. Podporząd­
kowanie Mandżurji wpływom japoń­
skim stano ,\ ilu pierwszy i aajważm ej 
szy  punkt w północna wschodnią) 
programie, opanowanie całej Mmtgo'ji 
stanowi następuj punkt lego p rogra­
mu. Mongol ja  W ewnętrzna umacn a 
pozycję Japon ji  wobec Chin północ­
nych: stokroć ważniejsze z punktu w i 
dzenia 'strategji japońskiej jest Mon- 
golja  Zewnętrzna: posiadanie skrzy­
dła, jak ie  stanowi ta Mongol ja wobec 
Syberji Zabajkolskiej, dałoby Japou- 
ji nieocenione korzyści w ewentual­
nej wojnie z Sowietami, ułatwiając 
je j  szybkie i decydujące uderzenia na 
wschód i zachód od 1 rkucka, w wyni 
ku czego suwiecka arm ja Dalekiego
.Wschodu

skazanaby była na odcięcie.
Niciylkn jadnak  względy s tra te ­

giczne przemawiają za uti waleniem 
japońskiej kontroli nad Mougólją lub 
c o n a jm r i c j  za „neutralnością ‘ .Mon­
golji. Japon ja ,  zdając sobie doskonale 
sprawę z roli, jaką  Mongołowie mogą 
odegrać w historycznym rozwoju 
W schodniej Azji, dążą do unji -przy 
mierzenia wszystkich Mongołów. Po­
nadto Jap o n ja  głosi „wyzwoleń ie“ 
wszystkich Mongołów, żyjących pod 
czerwoną gwńazdą sowiecką, z ped 
wpływów .zachodniego11 zdobywcy.

W zaokrąglenitł nowych politycz­
ny- h, ekonomicznych i torytorjalnyeh 
granic, hętlącem
przygotawaniem Ja pon ji  <ło ostatecz­
nej rozgrywki, z Sowietami, stoi dziś
na zawadzie tylko Mongol ja (zerw o  

na.
Tak więc u wrót Mongolskiej Re­

publiki Ludowej zetknęły się z sobą 
oko w oko dwie potęgi, sowiecka i ja  
poiiska. I jedna i druga strona głoszą 
hasta zjednoczenia Mongołów. Hasło, 
idące ze „Sfoli -y Czerwonych Bohatc 
rów11, z Ułan Bator Hoto (d. I ryj I. 
głosi now c’form y polityczno - ekono- 

' miezne i całkowitą niepodległość, w 
oparciu jedynie o przyjaźni Sowiec­
kiej Un ji. Ma ono za sobą już nietyl 
ko tych nomadów, którzy otrzymali 
bydło, skonfiskowane ksiąciom i la 
mom mongolskim, ale i nowy proletar 
j a t  i (.nic pokolenie młode, wychowano 
w wierzt komunistycznej i nienawiści 
do imp e r ja 1 i zm u japoński ego. Japo  i1 j,-, 
dda swych celów zdobyła sprzymie­
rzeńców’ w .agrarjuszach , w książętach 
i bogatych lamach, którzy uciekli z 
Zewnętrznej Mongolji do Mongolji 
■Wewnętrznej lub do M andżurji.

Za Mongolią Zewnątrzną stoją Ar 
wiety, za .Wewnętrzną — Japon ja :  
istnieje jednak duża różnica w atosun 
ku tyohf dwóch dzisiaj niepodległych

tworów mongolskich do ich „opieku­
nów" Mongolska republika ludowa, 
mimo wpływów Związku Sowieckiego 
nie ma. z Z. S. R. R. ..przymierza ob­
ronnego" i nominalnie uznaje suwe­
renność Chin, Sowiety więc nie mają 
bezpośredniego obowiązku bronić 
swveh mongolskich protegowanych. 
Japon ja ,  opierając się na precedensie, 
jakim była kw estja  kolei wschodnio - 
■1 l i ń s k i  ej, której Sowiety zrzekły się 
bez walki, liczy również i dzisiaj na

to, że uda jej się „załatwić" kwestję 
mongolską
Ij m  zbrojnej interwencji bolszewików.

Gra w a r ta  świeczki... Opanowanie 
przez Jap o n ję  Mongolji zewnętrznej 
i połączenie je j  w Mongolją wewnętrz 
ną i Mandżurją, to koniec prestiżu 
Z. S. R. R. na Dalekim Wschodzie, 
zamknięcie drogi Sowietom do Chin. 
Ale i g ra  niebezpieczna... Mongołowie 
będą zawsze czuli się obco wobec 
swych protektorów japoński-h, gdy

zdawna już. poza orjentacją politycz­
ną, czują się bliżsi losjanom.

M . I ) .

P I E R W S Z A
n a m i ę t n o ś ć  d z i e c k a :

. Drobny wydatek, Jakim Jest cena  
losu naszej Loferji Klasowej, 
n i e  stoi w żadnym stosunku  
do całkiem reainych możli­
wości zdobycia jednej z wiel­
kich, lub mniejszych wygra­
nych, wynoszących blisko

25.000.000 zł.
Kup z a t e m  los do l-el klasy

KAFTALA
g d z i e  s t a l e  p a d a j ą  w i e l k i e  w y g r a n e  m .  in.

1.000.000 złotych
L is to w n e  z a m ó w ie n ia  załatwia s ię  odwrotnie .

P .  K. O. k o n to  Nr. 304.76!.

w s z c z ę ś l i w e j  kolekturze

Katowice, ul. św. Jana  16

2 razy po

PolsKa fala ooza granicami kraju
Oil dziesięciu ta* fale cadjown- w yjro- 

mieniowane przez radjostacje polski: wy 
szły .śmiało w świat, prze; nęły granice 
państwa i .<•«>,niosły mię Polski po city ni 
świeeie.

Pisze się ostatnio i mówi w ielj o tem. 
jak w ielki, znaczerie posiada radjof* * *'/.a 
cja kraju dla naszego spopłeezeóstwa jak 
wiclkiem dobrodziejstwem jest dla ludzi 
zamieszkujących ma.t miasteczka Klucho 
wsie kresów - Jakże spotęgowana war­
tość posiadają radj, we fale dla pokó+ow 
poza gran‘eami ojczyzny. N enia na koli 
ziemskiej takiego skrawka ziemi, gdzieby 
nie spotkało s!ę rod;in polskich na stałe 
osiadłych. T.udzie <»; nie posiadają luecaz 
żadnej łączności z krajem, zapominają o 
nim, zapominają nawet o mowie polskiej. 
Wśród obcv<‘h ludzi pod wpływem kultu­
ry tracą wszelkie cechy polskości

W Niemczech, w Rosji, w Czechos w-1 
ej i, na Litwie, we F -ancji i tylu tyłu *n" 
nych krajach gdzie tylko znajdują sir ko 
łonje polskie docieia dzisiaj głos ladjosta 
cyj polskich przemawiających do nich 
głosem Ojczyzny. Fale radjowe niosi ;!:1- 
dycje w języku polskim, podsycając pło* 
mień miłości dla dalekiej Ojczyzny, przy 
gotowują pokarm duchowy, o'-'wiclia.pt 
wszystkie wydarzenia w kraju w msob

Wystarczy przytoczyć tutaj kitka n yw 
ków z tych listów

Kolorowa kartką z napisem: Her■Mimo
Gluckw unsehe zum neuen Jalire11, a po 
drugiej stronic: ..Kochany Radaev: IV/un 
kujemy wam za Audycji Sobotni i każde 
falic Polskie. Proszę pozdrówcie nas zrwdy 
rodaków zamieszkał.'eh w Niemczech, bo 
nam sit; serce radne’1 Albo inny:

Po trzydziestu latach pobytu w Chinach 
usłyszałem na swej krótkofalówce gt. s z 
kraju. Nie umiem opowiedzieć «wcgo 
wzruszenia. Dawajme jaknajwico-e? kn.ja- 
w-iaków, oberków, polek, żeby nam sic 
przypomuały polskie strony, do których 
już może nigdy nie zawitamy.

J a k  ztego widać, polskie ' a'<‘ I’adjawe 
w kołach emigrantów przyjmują na jebie, 
role najrćżnorodnićj.-zą: pocieszycie1 1 nau 
czyciela, przyjaciela roztaczają jakby o- 
piekc nad pozbawionym ojtzyzny.

W szyscy polacy jozproszeni po całym 
świeeie nie są już dzisiaj osa" otnier: i
zapomniani.

W chwilach ciężkich, jakie przeżywają 
nieraz zdani ra łaskę obcych państw pod 
trzymuje w r-ich energię i nadzieję lepsze 
go dnia g’tos y Połski, płynący- fabuuł etc 
ru.

bezstronny i praw dziwy. I choć mera • set
ki i tysiące kilometrów- dzieli rod A ow 
uaszych od granic ojczystych, mimo <■ ra 
djo utrzymuje ich w stałej łączności z ż> 
ciem naroiu.

Oprócz stałych audycyi sobotnich -O**' 
polaków z: zagranicy11 o ffodz. 21 n a d a w a n e  
są już andveje stacji krótkofalowej po*° 
stającej jeszcze w s adjum nadaw an prób 
nych, której fale docieia ją nietylko do P° 
laków na kontynencie curopejskm, sio sle 
gaja nawet do Ameryki, Azji i ńustrafji 
Audycje krótkofalowe nadawane będ-^ w 
poniedziałki środy i piątki od godz 1*J# 
do god z. IS.“(I.

Liczne listy, jakie napływają do k o l­
skiego Rad ja p isani nieraz łamaną w y­
naturzoną ooLzczy/ną, stanowią jedi.uk 
wzruszające dokumenty, jak audycje P«>1- 
sfciego Radja przyjmowane są p r /m  emi­
grantów

KARŁOWICZ W TATRACH -  REPOR­
TAŻ RADIOWY.

Szlachetna postać Karłowicza, jego 
twórczość, jego życie i jego śmierć złączo­
ne są tiajsilniejszemi węzłami je naszem 
najpiękniej; zem pasmem górsk'em, z naj 
ldiższemi sercu każdego stronami, które 
zwłaszcza dla muzyków stanowią krainą 
wszelkich tajemnic, fańtazyj i możliwości 
z Tatrami. Karłowicz Tatry ukochał całą 
swą istotą, w potędze i bezmiarze żywiołu 
górskiego odnajdywał samego siebie, tutaj 
czul się szczęśliwym, tutaj zasnął pod 
śnieżną powłoką snem wiecznym. O związ 
ku Karłowicza z przepiękną tatrzańską 
przyrodą opowie radiosłuchaczom repor­
taż muz., który nada rozgłośnia poznańska 
dna 8.ŚŚ godz. 17.5#, a który transmitować 

wszystkie rozgłośnie polskie.
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FOSFATYNA FALIERA

Wiadomości radjowe

DLA NASZYCH DZIECI W SZKOLE.
Codzień, gdy na zegarach bije godzina 

ósma, w szkołach, gdzie są odbiorniki rad­
jowe, rozpoczyna się przyjemna, codzień 
jednakowe porządliwie przez dzieci oczek! 
wana, audycja radjowa szkolna. Niestety, 
nieliczne tylko szkoły mogą dać swej dz *u 
lw ie tę miłą i pożyteczną audycję. Niektń 
re bowiem szkoły mogły się dotychczas zd* 
■być na kupno odbiornika. Czasem nauczy­
ciel lub kierownik szkoły swój aparat rad 
jow y przyniesie do szkoły, aby tylko dzia- 
twie nieść milą, a pożyteczną, kształcącą, 
rozrywkę. Bo, aż zdumiewające są wyni­
ki tych a ud y cyj szkolnych. Przyjmowane 
spoczątku z dużemi zastrzeżeniami, audy­
cje te obecnie uw ażane są przez nauczyciel 
stwo za bardzo pożyteczne. Trzeba lylku a* 
by trafiły do wszystkich szkół.

To też podkreślić należy ze szczególny ni 
uznaniem działalność wytwórni Elekrit. 
której odbiorniki szczególnie nadają się 
do szkok Ta fabryka radjofoniczna dostar­
cza szkołom na wyjątkowo dogodnych » »  
runkach swego wyrobu aparaty, który 1 li 
pierwszorzędna jakość niezwykła czystość 
pierwszorzędna jakość, niezwykła czystość 
łonu i łatwoćś obsługi, już od dziesięciu 
lat znana jest powszechnie. Żaden inny od 
hiornik nie jest godny polecenia, jak wlać 
nie te znakomite typy: Rival, Superior 
czy Majestic.

Aby tyko wszystkie szkoły mogły zdobić 
się na kupno tych niedrogich, a w najlep  
szym gatunku odbiorników.

S K Ł A D A J C I E  O F I A R Y  N A  N A ­
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Zagłębie Dąbrowskie w
Korzystajcie ze spotkania z p. po­

słem Madeyskim / zainteresowaliśmy 
£o w spraw ie prac ,jego związanych 
z Zagłębiem na terenie sejmowej ko ­
misji budżetowej.

— Czy o Zagłębiu była mowa pod­
czas prac nad budżetem?

— Dyskusja budżetowa obejmowa­
ła bardzo wiele, z na tu ry  rzeczy, za ­
gadnień. Na ezoto-wybiły s ię  sprawy 
gospodarcze, a tc chyba wszystkie w ią ­
żą się z Zagłębiem.

— Podobno pan poseł poruszał jed­
nak jakieś sprawy dotyczące specjal­
nie Zagłębia?

— Istotnie. Mówiłem przy budże­
cie m inis ter)mu opieki społecznej i 
fundusz ji pracy oraz przy budżecie 
ministerjurr. oświaty, m. in. o sprawie 
przysposobienia zawodowego dzisia j - 
szych bezrobotnych, w szczególności 
młodzieży pozbawionej pracy. Je s t  to 
zresztą zagadnienie nietylko zagłę­
bi owslde, aic ogólno-polskie i w tej 
płaszczyźnie to ujmowałem. W ysze­
dłem z założenia, jak to jeszcze.w łun 
cmszu pracy miałem nieraz sposobność 
zaznaczyć, że wszelkie zasieki i nawet 
doraźne zatrudnienie tiiê  rozwiązują 
spraw y bez;oboci<i i że winniśmy zdo­
być się na. wysiłek zmierzający do 
likwidacji bezrobotnego jako takiego, 
iłozbudowa akcji wykształcenia kwa­
lifikowanych sił robotniczych odpo­
wiednio do istniejącego, względnie 
przewidywanego są na najbliższą przy. 
szłość, zapotrzebowania na polskim 
rynku pracy^ .-  to właśnie jeden z pod 
stawowych mych postulatów w te'; 
dziedzinie.

— A nasze szkolnictw o zawodow e?

— Daje z t mało. Przynajm niej w 
stosunku do napływających na rynek 
pracy  nowych sil roboczych. W życiu 
ruszeni widzimy paradoks: przy tak  
silneuv bezrtfhoriu, brak robotników w 
bardzo wiciu zawodach. Nawet tak 
bardzo rozpowszechniony przemysł, 
jak  budowlany, cierpi już na braki. 
Nie stać zaś nas na pewno na to, by 
t a  dłuższą metę drogą robót publicz­
nych utrzymywać przy życiu setki ty- 
h i ące robota ikó\v u i ek wal i tików anych, 
kwalifikowanych zaś ściągać z zagra- - 
nicy. I wyobrażam sobie, że pańs tw o­
wa ap a ra tu ra  szkolnictwa zawodowe­
go może być z powodzeniem uzupeł­
niona podobną akcją społeczną, opar­
tą o fundusze przeznaczone na walkę
z bezrobociem, a wykonaną przez roz­
maitego typu kursy  techniczne. W 
najbliższym czasie zamierzam opra ­
cować w tej sprawie wniosek na Radę

CZY M AŁŻEŃSTW O LOKATORA GŁÓ 
W NEGO l W YP (W A D Z E N IE  SIE  TE  
(JO OSTATNIEGO Z M IESZK A N IA  U PO  
VVAZMA GOSPODARZA DO EKSM ITO  
W A N IA  DZIECI Z NIM ZA M IESZK A ­

ŁYCH ...

W dowiec G. posiad a! 3-pokojowe m esz­
ka nie. Razem z G. m ieszkała jego 19-letnia  
córka i 24-letni syn  G. w czerwcu ożenił 
sie powtórnie i wyprowadzi! się  do m iesz­
kania sw ej nowej m ałżonki, pozostaw iając  
swój dawny lokal dzieciom . Gospodarz do 
mu w ystąp ił o eksm isję, tłum acząc w są­
dzie że G. odstąpi! bez jego  zgody lokal 
osobom trzecim , co stanowi \\ażną  przycziy 
ne w ypow iedzenia. Sąd skargę gospodarza  
oddalił. W m otyw ach ustnych sąd podał, 
że lokator może sw e prawa w ykonyw ać  
uietylko osobiście, lecz rów nież przez 
lom ow ników , s’koro w iec nawet wyprowa- 
Izil sy z m ieszkania, to jednak dzieci po­
przednio z nim zam is/kało  m ają prawo na 
d»! lokal zajm ować.

Funduszu Prany — jeśli P a n a  R edak­
tora  to interesuje, to chętnie we w ła ­
ściwym czasie służę P an u  inform a­
cjami.

— Czy przewiduje pan psot możli­
wość zastosowania tej akcji w stosun­
ku do bezrobotnych zaglebiowskich?

— Oczywiście. J e s t  to  ogromnie u- 
łatwione zresztą przez fak t  istnieniu 
na terenie Zagłębia szeregu ośrodków 
szkolenia z.-wodowego. W  związku z 
tum poruszyłem m. in. na komisji bud­
żetowej sprawę nie wykańczanych od 
la t  kilku dwóch nowych skrzydeł ora a 
odbudowy starego gmachu szkoły gór­
niczo-hutniczej w Dąbrowie Górm-

czej. Mam nadzieję, że spraw a ta wej­
dzie w nadchodzącym sezonie w sta- 
d jum  pozytywnego załatwienia, a tein 
samem w ramach ogólno-zagłebiow- 
skicj polityki szkolnej zaistnieją przy 
chylniejsze warunki dla jej realizacji 
m. in. także w zakresie przysposobie­
nia zawodowego bezrobotnych.

Powyższe uwagi są cennym p rzy ­
czynkiem dla charakterystyki prac 
rządu i sejmu w dziedzinie opanowy­
wania dzisiejszych trudności. We wła­
ściwym czasie nie omieszkamy poin­
formować naszych czytelników o dal­
szych losach spraw y poruszonej w y­
żej przez p. posła Madeyskiego.
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Posiedzenie komitetu wykonawczego
akcji zbiórki na tundusz szkolnictwa 

powszechnego zagranicą
.W ratuszu sosnowieekkm odbyło 

się posiedzenie kom itetu  wykonawcze 
go akcji zbiórki na fundusz szkolm- 
otwa polskiego zagranicą

N a posiedzeniu nastąpił podział 
funkcyj.

Do prezydjum komitetu weszli pp 
przewodniczący — inspektor szkolny 
Luchowiee, zastępca przewodniczącego 
— p. Tobą. skarbnik — dvr. Urban­
kowski, sekretarz  — Paczyński.

Następnie utworzono sekcję impre­

zową, do której weszli pozostali człon 
kowie "komitetu wykonawczego z p., 
( 'holewieka, jako przewodniczącą na 
czele.

Sekcja zbiórkowa zająć się ma u- 
rządze-niem zbiórki ulicznej, z której 
doctiót przeznaczony zostanie na fu u 
dusz szkolnictwa polskiego zagranicą. 
Pozatem odbędą się imprezy, poranki 
w kinach oraz przewidziane j e s t ,ssaku 
pienie przedstawienia w teatrze miej 
skim.

zlikwidowano w Sosnowcu
.Tak już pisaliśmy, od paru  tyg-d  

ni na terenie Sosnowca pojawiły ;:'ę 
w obiegu fałszywe banknoty 20 • udo 
we oraz monety ó i 10- złotowo.

K olporterzy fa Isv fi katów poi ra fi 
li zręcznie puszczać w obieg fałszywe 
pieniądze bez zwrócenia uwag,*.

(Trasowali oni przeważnie na nery 
ferjaćk miasta: na s ta ry m  Sosnowcu, 
na Środuli lub w Sieleu.

Zazwyczaj osobnicy ci przychodzi 
li do małych sklepików, piwiarń i 
owocarni, gdzie za mały sprawunek 
płacili falszywemi banknotami luli hi * 
łonem.

Ponieważ nie budzili oni swyrn wy 
glądeni żadnego podejizenia sklepi 
karz wydaw ał im resztę, a falsyfikat 
chował do szu ii, ul v.

Dopiero po niewczasie przerażeni 
sklepikarze spostrzegli, że otrzymali 
f ałszy we f) i en i ą d ze.

Zawiadomiony o tein wydział (led 
czy w Sosnowcu zarządzi! obserwację 
podejrzanych lokali i osób, t rudn ią ­
cych się puszczaniem w obieg fałszy­
wych monet.

W niedługim czasie w ręce policji 
wpadli kolporterzy fałszywych pienię 
dzy. a są to: P io tr  Kyć, zamieszkały 
w Sosnowcu przy ul. Grabowej 3, Mar 
cin Bi,gaj, zamieszkały w Sosnowcu, '  
p rzy ul. Smolnej fi oraz Józef Kyć, za 
mieszkały we wsi Kierszuka, gminy 
Poręba, powiatu zawierckiego.

W toku dochodzenia stwierdzono, 
że pu« iii oni w obieg większą ilość lal 
syfi katów. Wszystkich zatrzymanych 
przekazano władzom sądowym, które 
osadziły ich w więzieniu.

• Obecnie prowadzone są dochodze­
n ia  w sprawie całkowitego zlikwidown 
nia szajki fałsze r« ki ej

Piątek
Dziś: Romualda 
Jutro: Jaua z Matty 
Wschód slońea: 6.43 
Zachód słońca 4..SS

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI
P iątek , 7 lutego.

6.30 — 633 P ieśń  .K iedy ranne w stają  
zorze*'. 7.30 — 7.50 D ziennik  poranny 8.00 
A udycja dla szkól. 11.57 S ygn a ł czasu I2.U0 
H ejnał z  w ieży m ariackiej. 12.03 — 12.15. 
D ziennik  południow y. 12.15 — 13.25. M uzy­
ka salonowa 13.25. — 13.30. C hw lika v'.o- 
sp od aisiw a  dom owego 13.30 Z rynku pracy 
1515 W iadom ości o eksporcie polskim  16-00 
P ogadanka dla chorych. 18.15 Koncert. 
18.45 P ogadanka dla dzieci. 17.00 Eeponsa* 
z M uzeum E tnograficznego w W a rs z a w ie .

• 17.15 M inuta poezji. 17.50 Poradnik sporto­
w y. 1800 B a llad y  Adama. M ickiewicz,a. 
19.40 W iadom ości sportowe. 19.45 K om uni­
kat śn iegow y. 19.50 Biuro Stucl.iów rozmó­
wią ze słuchaczam i P. K. 20 60 P sie życie  
20.10 Koncert sym fon iczny. 20.50 D ziennik  
w ieczorny. 22.30 Reportaż z Igrzysk Olim­
p ijskich  w Garm iseh Partenkirchen. 22.35 
Skrzynka techniczna 22.50 M uzyka tance* 
na. 23.60 W iadom ości m eteorologiczne.

K ATO W ICE  
P iątek , 7 lutego.

6.59 — 7.20 i 7.30 — ,..)0 M uzyka lekka, 
(p łyty). 7.50 Program  na dzień bieżący. 
7.55 P arę inform aeyj 13.35 K oncert ork. 73 
p. p. 15,20 W iadom ości giełdow e. 15.22 
C hw ilka społeczna 15.80 P ły ty . 17.20 M elo 
dje hiszpańskie. 18.30. Co to jest kultu­
ra. 19.01) Porady radiotechniczne. 1910 Pr® 
gram  na dzień następny. 1920 Przegląd pra  
sy. 10.30. Jak  spędzie św ię to1? 19.35 W iado- 

. m ości sportowe.  o------
R A D Y  i W S K A Z Ó W K Ę

Ł A D N Y  PR EZEN T D LA  P A N A .
Gdy zechce sic; dać prezent panu, można 

w tym  celu w ykonać sw eter lub pułlower. 
N ależy pam iętać, że dobierać barw y trzeba 
spokojne np. szare, kroczow e, beżowe lub  
granatow e, a wzory dyskretne i gładkie. 
Taki podarunek przyda sic każdemu, gdy*  
m usi do w szelk ich  je nosić ubrań, prócz 
wieczorowych, w ice jeśli chcecie pani*  
zrobić kom uś przyjem ność, zabierzcie sią  
zaraz do roboty, bo a nuż wkrótce doczeka 
m y się  praw dziw ej w iosny.

H A F T  ZLOTEM.
Gdy zechce sie odświeżyć zeszłoroczną  

czarną sukienkę, można w yszyć ją  złożą n i 
cią m etalową. W ygląda taka ozdoba bar­
dzo pięknie, a przyda się odświeżona su­
k ienka na karnaw ał. H aftow ać można róż 
nie, albo w yszyć ornam enty na bluzce alb® 
kołnierzyk ty lko  lub kam izelkę. W ten fip# 
sób stare sifknie zm ieniam y no nowe i twa. 
dne-

O K A PU ŚC IE.
D zisiaj w iele sie m ówi o badaniach na® 

kowyeh nad potrawam i; jedne z najzdrow­
szych i najpożyw niejszych  jarzyn  jest k* 
jmv u. specjaln ie kiszoną, która pom aga  
dzięki swem u składnikow i, przy traw ieniu  
W żyw ieniu  m a w ielką wartość odżywczą, 
ponieważ posiada w iele w itam in i soli nu 
n eia ln ych . Jest wiec zdrowa i pożywna  
W obec tego należy dawać ją jaknajeześ- 
ciej do stołu, czy to w form ie zupy, lub te i 
jako jarzyna do m ięsa i innych dań, z ci* 
sta, lub w postaci surow ej jako sałata, 
przypraw iona z cebulką, octem, solą, k tm t  
kieni, często zalana oliw ą z pieprzem.

-  p r a c o w n i c y  t r a m w a j o w i  
URZ.VDXAJA Z A B A W Ę  DLA D Z IE C I  
I W IECZORNICE DLA STARSZYCH.
Dnia 8 hm., w sali Iow. dobroczynności 
na Górze Zam kowej w Będzinie, Narząd 
koła LOP1’. pracow-ników tram w ajow ych  
urządza wieczornicę dla dzieci. Protekto­
rat nad w ieczornicą przyjęli dyr. P. Ne-
s trypkow ie.

Na program  w ieczornicy złożą sic: ja ­
sełka, tańce, mono: r - gi, śpiew y. Na zaba­
w ę p-rzy.iedzie rów- te ż  św. M ikołaj z ko­
szem prezentów, które rozdawać bodzie 
pTzeezrym dzieciom.

Początek zabawy o godz. 16-ej. zakoń­
czenie o godz. 20-ej. N a w ieczornice dzie­
cinną w ejście bezpłatne.

Tegoż dnia o godz. 21-oj odbędzie się 
zabawa taneczna dla starszych urozm ai­
cona w ystępam i artystyeznerni, na której 
m ilo będzie m ożna spędzić czas przy do­
borowej orkiestrze i bogato zaopatrzo­
nym  bufecie.

C zysty dochód przeznaczony na potrze­
by kulturalno - ośw iatow e kola LOP1P. 
praco w n ik ó w t ra m w są o w y oh

(k) Na przedm ieściu S /y d łó w (‘k w Kici
cach Antonina W ołow iec m ieszka wspólni*  
y. H enrykiem  Duicmbą. który od dłuższego  
już czasu znęca sic nad nią i jej trzechle­
tnim  synem .

O statnio Dulemba pobił syna W dow ca  
w ej tak, że przewieziono go dS szpitala św. 
Ylcksandra w K ie’ achh — na kuracje.

(rk) Drak opieki lią j dzeicklem . W e ws; 
Ju ljan ów , pow. opatow skiego, 3 lclu'-a WK  
d yslaw a K am ińska pozostaw iona bez oi*i» 
ki w domu. podeszła do rozgrzanego p ic ia  
kuchennego.

Od ogn ia  zajęła sic na dziecku sukienka  
w jednej chwili W ładzia stanęła w ph» 

m ieniaeh.
N icszczcślw e dziecko po kilku godzinach  

m ęczarni zmało. Pożar u gasił^ sąsiod zi.
(k) Pod przewód u ic.(wem w ojewody kie­

leck iego dr. Dziadosza, odbyło się w giną 
cliii urzędu w ojew ódzkiego zebranie perj* 
dycz.no szefów  władz niezcspolonych z ad­
m inistracją  ogólna, podlegającą bezpośred 
n.io władzom  naczelnym .



1 Zagłębia
T E A T R  M I E J S K I  

w SO SNO W CU.
Dziś o godzinie 3.30 wieczorm o sta tn ia  

nowość, św ietna kom edja I ’. V ulpiusa pt. 
„Zwyciężyłem kryzys" z dyr. J . Gołaszew­
skim  w ro li głów nej.

Ju tro  o godzinie 8.30 wieczorem poraź 
24-ty, przebojow a operetka H ervego z pro­
logiem  i epilogiem  red. K .  Ćwierka p. t  
„N itouche“, k tó ra  cieszy sie wielkiem po­
wodzeniem. dzięki wykonawcom pp.: M- 
Gołaszewskiej i S t. Iw ańskiem u na  cz£le 

Biletv w cenie od 25 gr.

f i
obnsżKi cen na barki robotników/ na Stasku

zespolą.

» „ii m
, , A  i  . U  l i  1 ' -i ' .  .U li i i .-4 i ,  ». ».*<

i)  A K  1 D R E M ?
Na terenie Sosumvca obiega upór 

e /y w a  [logioska, iż. ciężki przem ysł Za 
głębia zam ierza zająć bal dziej zdecy 
dowaue stanow isko, tak w sUisunku 
do l/.iuhi, ,j;ik to ż’; jego zarządzeń do­
tykających zagadnień pi /.umysłowych.

W. /,*  ią/.ku z tein mają podobno na 
stąpić zm iany w , Kur jerze Zachod­
nim", a na stanow isko naczelnego re 
daktora upatrzony ma być p Michuei.

W ynikałoby z tego, że przem ysł 
Zagiemia pr/doszedłby na drogę zdoey 
iłowanej wałki nie tylko gospodarczej, 
ale i politycznej.

— — 0 { J 0 --------
— Z DĄBKOWY W Y JECH A ŁA  DE- 

LEG Al JA  1)0 W ARSZAW Y. D elegacja 
w osobach w iceprezydenta in. Dąbrowy p.
T. Trzęsi miechu i ław nika m ag istra tu  iuż. 
Jackiew icza w yjechała  wczoraj do W ar­
szawy n a  konferencje w spraw ie urucho­
mienia kop. „Reden“ w Dąbrowie.

— ZW IĄ ZEK  li. OCHOTNIKÓW  AK- 
M B  PO L S K IE J W SOSNOWCU urządzą 
w dniu  8 bm. opłatek dla członków*, ich ro­
dzin, zaproszonych gości i sym patyków  
związku w sali kolejowego przysposobie­
nia wojskowego w Sosnowcu, ul. K iliń­
skiego.

Inform aeyj udziela sek re ta ria t związku 
we wtorki i piątki od godziny 18-ej do 20 
liS. P iłsudskiego nr. 18 (II p iętro  oficyna).

— Z E B R A N IE  L. O. 1*. P. W GRODŹ
CU Dnia 16 biu. odbędzie sio w Grodźcu 
w sali sokolni zwyczajno y a lu e  zebranio 
członków miejscowego kola LO PP. o go­
dzinie 11 w pierw szym  term inie, Względ­
nie o godzinie H3(i w drugim  term inie.

UAL L SPÓŁDZIELCÓW . Związek 
za w odo w y P raco wn i k ów s pó łd zielczych, 
oddział w Będzinie urządza 8 bm. zabawę 
taneczną w salach domu społecznego W 
Sosnowcu. O płaty za wejście bardzo n i­
skie, bufet na m iejscu, a do tań ca  przy­
gryw ać będzie pierw szorzędny zespól m u­
zyczny.

Osoby, pragnące zabawie się wspólnie 
ze spółdzielcam i mogą otrzym ać zapro­
szenia u p. H atlapy , Sosnowiec, ul. Dzi­
ka nr. 8, tel. 4-45.

— Z TARGOWICY w  MYSŁOWICACH
Na cen tra ln ą  targow icę w Mysłowicach 
spędzono w ub. tygodniu: 506 szt. bydła, 
1748 świń i 64 eiląt, razem  2318 zwierząt.

Płacono w dniu 3 bm. za 1 kg. żywej 
w agi (ceny loco targow ica łącznie z kosz­
tam i hand low em u: bydło: od 38 gr. do 63 
gr., c ielęta: od 40 g r. do 80 gr., św inie: 
od 64 gr. do 1 zł.

Przebieg  ta rg u : ta rg  ożywiony, tenden­
cja u trzym ana.

JEDYNY W YSTĘP HANKI ORDO­
NÓWNY I IGO SYMA PRZED WY­

JAZDEM NA TOURNEE ZAGRANICĘ.
'Urocza para  a rty stów  — najśw ie tn ie j­

sza p ieśn iarka  H anka  Ordonów na i czo­
łowy a r ty s ta  scen stołecznych Igo Syui 
u lub ieńcy  całej Polski, w ystąp ią  tylko je ­
den raz w tea trze  m iejskim  w Sosnowcu

B ilety  do nabycia  w firm ie  W . Czechow 
*ki. 3-go M aja.

— ZEBRANIE ROLNIKÓW CZELADZ 
KICH. W niedzielę o godz. 4 popoł. w 
szkole przy ul Będzińskiej w Czeladzi od­
będzie się zebranie rolników, na którern 
przedstawiciel starostwa w Będzinie bę 
dzie mówił o wldłnżeniaeh podatkowych.

^  W  dniu wczorajszym  rozpoczęły  
się w K atowicach rokowania przed­
staw icieli przem ysłowców z przedsta 
w icielam i robotników w spraw ie rew i 
zji ta ry fy  płac w przem yśle górni­
czym. W  końcu grudnia id), roku prze 
m ysłow cy na Śląsku w ym ów ili ubawią 
żującą dotychczas taryfę, domagając 
się jej obniżki w zw iązku z dokonaną 
obniżką cen. Zgodnie z m iesięcznym  
terminem w ym ów ienia, taryfa tu prze 
stała obowiązywać z dniem 1 bm. 'Ro­
botnicy ze sw ej strony dom agają się

w Zagłębiu
podwyżki dotychczasowych płac, w 
żadnym zaś razie nie należy przypu­
szczać, aby zgodzili się na ich obniże­
nie.

A gencja „Iskra ‘ donosi, że w razie 
gdyby rozpoczyna jące się bezpośrednio 
rokowania nie doprowadziły do uzgpd 
nienia stanow iska przem ysłowców i 
górnictw ie rozstrzygnięta zostanie o- 
rzcczeniem stałej kom isji arbitrażowej 
robotników, spraw a w ysokości płac w 
w K atowicach. — Przypuszczać moż 
na że orzeczenie to nie wprow adzi żad

Robinzanaua 10-ietniep  ucznia z Będzina
W obawie przed kar.ą uciekł z d mu i tułał się po lasach

v W  dn. ó bm. n a  pos te runek  policji 
w Olkuszu został p rzy p ro w ad zo n y  
przez so łtysa  wsi P om orzany , 10-letni 
chłopiec n ieznanego nazw iska. Sołtys  
oświadczył, że chłopca znaleźli p rze ­
jeżdżający  fu rm a n i  na  szosie w losie 
rabsztyńskim .

B ad an y  chłopiec podał sw e nazwi 
sko Zdzis ław a O zuka, pochodzącego z 
p rzedm ieścia  Miechowa t. zw. Buków 
skiej Woli. P o s te ru n ek  n a ty ch m ias t  
skom unikow ał się telefonicznie  z po 
s te runk iem  miechowskim, lecz s t a m ­
tąd  odpowiedziano, że nazw isko  p o d a ­
no przez chłopca nie je s t  w  M iechowie 
znane i że w g rudn iu  r. ub. o tak iego  
sam ego chłopca zapy tyw ał po s te ru n ek  
z Sułoszowoj. Po połączeniu się z 
pos te runk iem  sułoszowskim  s p ra w a  
zaczęła się w yjaśn iać .

Oto na pos terunek  tam te jszy  przy 
p row adzono  w g ru d n iu  r. ub. tego sa 
mego chłopca, k tó ry  d la  w p ro w a d z e ­

n ia  policji w błąd podał to  samo nazw i 
s k o  i m iejsce zam ieszkania .  D w a  t y ­
godnie t rw a ły  dochodzenia, wreszcie 
ustalono, że chłopiec is to tn ie  nazyw a 
się Zdzisław H a c  i pochodzi z Będzina 

Obecnie okoliczność tę po tw ierdz ił  
k o m isa r ja t  poi. w  Będzinie, dodając, 
że ojciec chłopca jes t  p o r t  je rem  w  Hu 
cie B ankow ej w Dąbrowie.

Po  w y jaśn ien iu  spraw y,-ch i >pmc z 
płaczem p rzyznał się, że jes t  z Będzi­
na i nazyw a się H ac, jak o  powód ecie 
czki z domu — była obaw a przed karą  
n a u c z y c ie lk i  i m a tk i  w7 domu za rozbi 
cie nosa jak iem uś  koledze w szkole.

Z domu uciekł p rzed  k ilkom a dnia 
mi, zanim doszedł do lasu w B absz ty  
nie kilka nocy spędził w  poczekalniach, 
s ta c v j  w Będzinie, D ąbrow ic i S t r z e ­
mieszycach.

M ałego uciek in iera  m ag is t ra t  o.1 ku 
ski ma dzis ia j odstaw ić do domu rodzi 
cielsku'yo do Będzina.

Kochliwy mieszkaniec Grodźca
p o t u r b o w a n y  p r z e z  z d r a d z o n e g o  m ę ż a

S y m u l a c j a  n a p a d u  r a b u n k o w e g o
Przykra scena w mieszkaniu starszawej mężatki na Saturnie
Do k o m isa r ja tu  policji  p rzybiegł o 

i cgda j popo łudn iu  41.-letni T eofil  J a  
w orsk i,  zam ieszkały  w Grodźcu przy  
ul. K onopn ick ie j  11, k tó ry  oświadczył, 
że w pobliżu ogródków urzędniczych 
na S a tu rn ie  zasta ł n ap ad n ię ty  p i  zez 
n ieznanych  osobników, k tó rzy  p ó tu r  
kowali go i skrad li  mu kilkanaście 
złotych.

N a p ad  miał w ydarzyć  się w nasię 
p uj ącyeh okolicznościac11: 
ja w o r s k i ,  h an d lu jący  ja rzy n am i je  
chał wozem z P ia sk ó w  w s tronę  S a ­
tu rna .  W pobliżu ogródków urzędni 
czych na drogę wybiegło n iespodziew a 
nie czterech mężczyzn, którzy od J a ­
w orsk iego  zażądali w ydania p ienię­
dzy.

Wobec oporu n ap as tn icy  ta s a ­
kiem  i k i jam i pobili Jaw orsk iego ,  zre 
wid o w a ! i go i sk rad łszy  pieniądze — 
zbiegli. •

O pow iadan ie  Jaw o rsk ieg o  o zu­
chw ałym  napadz ie  bandyck im  w yda­
ło się policji podejrzane.

Zaczęto nvięc „o f ia rę47 n apadu  ba­
dać, aż .w końcu  ustalono, ze Jaworznu 
n ap a d  sym ulow ał.

Do tego nienormalnego, kroku  zmu

llarza ja rz y n  p rz y k ra  
w ydarzy ła  m u się w

przy  
< Vela

siła  han t  
goda j a k a  
ilzi.—

J a w o rs k i  m a w Czeladzi na kolo 
n j i  S a tu rn  znajom ą, m ężatkę w w ieku  
około 51 lat.

K o rz y s ta jąc  z nieobecności męża o 
wej n iew ias ty  Jaw o rsk i  urządził w  
nocy w je j  m ieszkaniu  wesołą zauawę 
z wódeczką i p rzekąskam i.

W tern n iespodziew anie clo mieszka 
n ia  p rzyby ł mąż i spo tka ł swą ma.zon 
kę na gorącym  uczynku zdrady.

Począł więc walić gdzie pop ullo 
donżuana z Grodźca, poczerń wyrzuci! 
go za drzwi. Tęgie  lan ie  spuśed rów 
nież n iew ierne j małżonce.

J a w o rs k i ,  nie chcąc w yjaw ić wła 
ściwego powodu pobicia i wstydząc się 
pow ro tu  do Grodźca, w7 tak im  s tan ie  
zam eldow ał w policji, że został o o lu r  
bow any przez zuchwałych bandytów .

K ochliw y m ieszkaniec Gr..dzen bę 
dzie w ięc m iał sp raw ę  o w prow adzenie 
w b łąd  w ładzy. Zdradzony  mąż pasta  
ra ł  się również o wypędzenie z głowy 
leciwej m a łż o n c e — niewcze nveh a- 
morów.

M ieszkańcy S a tu rn a  i Czeladzi ma 
ją now y tem at do wesołych anegdotek

nycl) zmian do taryfy  plac, pouiew aż 
jak zapew niają agencję „Iskra77 x 
kół m iarodajnych, nie leży w żadnłin  
razie w intencji czynników rządowych 
przerzucanie ciężaru obniżki cen na 
barki robotników.

Temsaniem więc w szelkie zam iary  
obniżenia płac robotniczych w Zagłę 
biu Dąbfowskioni również w inny być 
przez władze rządowe udaremnione. 
H U T N IC T W O  I PR Z E M Y SŁ  W Ę­
GLOW Y O TR ZY M A JĄ  W fĘ K SZ K  

Z A M Ó W IE N IA .
Onegda j odbyło się w W arszawie 

pod przewodnictwem  p. K w iatkow skie  
go posiedzenie komitetu ekonom iczne 
go m inistrów. K om itet ekonomiczny 
ustalił program narady z przedstawi­
cielam i życia gospodarczego.

W  dalszym  ciągu obrad kom itet e- 
konoiniezn.Y m inistrów w uznaniu tru 
dn ej sytuacji na rynku pracy i za trud 
nienia w  ̂ okręgach przem ysłowych, po 
stanow ił przyspieszyć ustalone już w 
ogólnym  program ie na rok bieżący za 
m ów ienia dotyczące produkcji hutni­
ctw a i przemysłu w ęglow ego. .W ięk­
sze zam ówienia zostaną oddane do wy  
konania w czasie najbliższym.

Przypuszczać należy, że przy podzia 
le zam ówień Zagłębie Dąbrowskie nio 
zostanie potraktowane po macoszemu.

Dotychczas bowiem, jak to podnosi 
Ii przedstawiciele związków robotni­
czych na konferencjach, Zagłębie Rą 
browskie było poprostu pom ijane przy  
przydziale zam ówień rządowych na 
korzyść G. Śląska.

Umysłowo-chory w adamowym stroju
n a  u l i c y  w  C z e l a d z i

Przechodnie  ulicy B ytom skiej  w 
Czeladzi byli św iadkam i niecodziennej 
sceny. J a k i ś  młody mężczyzna, pędząc 
ulicą dobiegł do P lacu 11 listopada, 
zd jął szybko z siebie m ary n a rk ę  oraz 
koszulę i począł napół nago  sp a c e ro ­
wać po chodnikach. W  pew ny nf momen 
cie n ą  w idok g rom adzących  s i ę  prze 
chodniów, usiłował zrzucić z siebie re 
sztę g ard e ro b y ,  poozem rzucił się' do 
ucieczki. W  zam ia rze  ty m  przeszkodził

m u policjant,  k tóry  niebaw em  z,,awi! 
się n a  m iejscu zajścia. Okazało się, żr- 
■mężpzyżna ów jes t  jed n y m  z um ysło­
wo chorych, umieszczonych w domu 
izo lacy jnym  p rzy  ul. Szpita lnej .

Z n ieusta lonych  naraz ie  p rzyczyn  
uciekł on z dom u i wywołał duże zbu  
gowiśko. M a g is t ra t  czeladzki, sp ra w a  
jąey  opiekę nad  um ysłowo - chorymi 
w Czeladzi nie pow in ien  dopuszczać 
do tego  rodzaju  scen na ulicach.

-  POWSTAŃCY ŚLĄSCY! Zarząd miej 
scowej g ru p y  przypom ina, że walne rocz­
ne zebranie odbędzie się w niedziele, 9 bm. 
punk tualn ie  o godz. 10.39 przed południem  
w sali gim nastycznej państw , semin. m ę­
skiego nauczycielskiego przy uL  Wawel 
nr. 1 w Sosnowcu. Ze względu na spraw ą 
w eryfikacji członków pożądany jest jak  
najliczniejszy udział powstańców.

-  CZYJE RZECZY? U znanych zło­
dziei zostały zakwestionowane następu ją­
ce rzeczy: poszwa, poszewki, podpinka na 
kołdrę, żakiet dam ski z kołnierzem  futrza 
nym , płaszcz dam ski, 2 zegarki i walizka, 
które niew ątpliw ie pochodzą z kradzieży. 
W ym ienione rzeczy7 można odebrać, po u- 
dowodnieniu praw a własności, w wydział* 
śledczym w Sosnowcu (ul. 3 m aja  nr. 3ł

-  WIECZÓR TOWARZYSKI KOŁA 
OPIEK! F ZY SZKOLE MUZYCZNEJ
W SOSNOWCU. W sobotę 8 bm. o godżl 
nie 19-ej w podziemiach re s tau rac ji „Sa­
voy" w Sosnowcu koło opieki szkoły m u­
zycznej urządza wieczór towarzyski.

N iewysoka cena w stępu zł. 3, po winu* 
zachęcić każdego, kto pragnie milo i w®- 
soło spędzić sobotni wieczór.

Ziazd do Zakopanego
" na zapusty śnieżne

Z okazji „Zapustów śnieżnych*4, które ofl 
be,dą się w Zakopanem, Liga Popierani* 
Turystyki organizuje zjazd do Zakopane** 
w czasie od 2# do 26 bm.

Na podstawie kart uczestnictwa prz.vsl* 
giwać będzie zniżka kolejowa w obie »tr« 
ny w wysokości 33 pr.
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Z  lawierslss
(z) W IE LK A  LO TERJA FANTOW A-

W  n iedzielę 3 bm, w sa li domu ludowego  
m iejscow y związek pracy obyw atelskiej 
kobiet urządza w ielką  Joterję fantow ą, z 
której czysty  dochód przeznaczony został 
na dożyw ianie biednych dzieci. N a loterii 
w ygrać można ca ły  szereg- drogich fan­
tów. Cena losu ustalona została na 30 gr. 
aby tym  sposobem udostępnić wzięcie u- 
działu w losow aniu  szerszym  warstwom  
społeczeństw a. W stęp  na sa lę dla doro­
słych  10 gr., dla dzieci 5 gr. Początek lo ­
terji naznaczony został na godzinę 2 popoł. 
O godz. 18-ej odbędą się na scenie popisy  
taneczne. Ze w zględu na cel spodziewać 
się  należy, że lo terja  ta cieszyć się będzie 
dużem powodzeniom.

iz) ŻYWNOŚĆ DLA BEZROBOTNYCH 
Onegdaj odbyło się posiedzenie w ydziału  
w ykonaw czego m iejsk iego kom itetu fun­
duszu pracy, którego tem atem  obrał była  
sprawą doraźnej ak cji żyw nościowej na 
m iesiąc uty. Po zapoznaniu się ze środka­
m i m aterjalnem i, pozostająceini do dyspo­
zycji -kom itetu, p ostanow iono,, ie  bezro­
botni w bieżącym  m iesiącu otrzym ają na 
osobę po a kg. m ąki żytn iej, 1 kg. kaszy, 
ćw ierć kg. soli, 1/4 kg. słon iny, 1/4 kg. 
m ieszanki kawowo - cukrowej i 1/8 kg. 
m ydła. P ozalem  dla rodzin, składających  
wę od 1 do 3 osób przyznano po 100 kg. 
w ęgla, dla rodzin od 4 osób w z w y ż  po 130 
kg. R ozdawnictwo żywności rozpocznie się 
w najbliższych  dniach. Zastanawiano się 
rów nież nad kwest ją dożywiania dzieci w 
szkołach powszechnych. A kcję tę postauo- 
wiono dalej kontynuować. W lu tym  z do­
żyw ian ia  korzystać będzie 200 dzieci, u- 
rzęszczająeycli do m iejscow ych szkól puw 
szechnych i to tylko dzieci rodziców naj­
b iedniejszych. S tw ierdzić trzeba, że w la ­
tach poprzednich z dożywiania korzysta­
ła znacznie większa ilość dziatwy, jednak  
£e na rozszerzenie tej akcji n iestety  m iej­
ski 1 lon iitet funduszu pracy n ie posiada 
dostatecznych f mul uszów.

(z) K I KSY OGRODNTU/O - ROLXI-
f ’ZE. W  K ozieglówkach staraniem  okrę­
gow ego towarzystwa organizae.yj i kółek  
rolniczych z Zawiercia, zorganizow any zo 
■tał dwudniow y kurs ogrodniczo rolni­
czy, obejm ujący cykl fachowych refera­
tów z dziedziny ogrodnictw a i rolnictwa. 
R eferentam i na kursie byli: agronom po­
w iatow y p. W ładysław  Słociliski i instruk  
tor ogrodniczy p. W acław W creszczaka. 
Z ainteresow anie kursem b y ło  dość duże. 
Po zakończeniu kursu odbyło się w alne ze 
branie tam tejszego kółka rolniczego. Po  
wysłuchaniu sprawozdań z działalności o . 
gól no organ izacyjnej i kasow ego a«Vo_

Oszust z Łaz instruktorem kieleckiej izby l gaferji wybrańca# fortuny
rolniczej i d z ia h c z e *  stowarzyszenia m ł dzieży katolickiej
W leciu uh. r o k u  w ś l ąsk i e j  izbm 

lo ln icz e j  p r a c o w a ł  w  c h a r a k t e r z e  i n ­
s t r u k t o r a  ro ln eg o  P i o t r  M irek .  / a m .  i 
u r o dz ony  w Ł a z a c h  k - Z a w i e r e :a, kt-J 
rv p o d r o b iw s z y  sobie o d p o w ie d n io  
ś w i a d e c t w a  z j a w i ł  się n a  t e r e n i e  po  w. 
mie cho wsk ie go ,  gd z ie  o r g a n i z u j ą c  po 
k a z y  ro ln icze  i inne  i m p r e z y ,  w y łu ­
dzał  od d ro b n y c h  ro ln ik ów  różne s u ­
m y  p ien iężne .

M i r e k  n a  p ięć  m i n u t  p r zed  a re sz tu  
wanien)  g o  zbiegł  i j a k o  cz łowiek  s to  
w a r z y s z e n i a  m ło dz ie ży  k a t o l i c k i e j
zgłosi ł  się u g e n e r a l n e g o  s e k r e t a r z a  te 
go  s t o w a r z y s z e n i a  ks. M. Po ło sk i  w 
Kie lc ach .  T u  n i e  w ie d z ą c  o je g o  - p r a w  
kaeli ,  w y s t a w i ł  m u  z a ś w i a d c z e n i e  i 
z a o p a t r z o n o  w go tó w k ę .  M i r e k  j a k o  
w y t r a w n y  dz ia łacz  s t o w a r z y s z e n i  a

m ia ł  j e źdz ić  po t e r y  t o r  j u m  całe i Pol  
ski i o r g a n i z o w a ć  o dd z ia ły  s t o w a r z y ­
szenia.  W  czas ie ob ja z d ó w  M ir ek  zgła  
szał  s ię  n a  p l e b a n ję ,  gd z ie  d o s t a w a ł  
z w y k l e  noc le g  i 10 zł. na w y d a t k i .

N a s k u t e k  l i s tów  gończych  p o lic ji 
M i r k a  a r e s z t o w a n o  w  B r o d a c h  w t r a k  
cie o r g a n i z o w a n i a  s tow,  młodz ieży ka 
to l ick ie j  i p r z e w ie z io n o  do Kie lc ,gdz ie  
w sądz ie  o k r ę g o w y m  odb y ła  s ię  prze  
e iw ko  n i e m u  r o z p r a w a .

P r z e d m i o t e m  r o z p r a w y  było k i l ka  
musem różnego  r o d z a ju  p r z e s t ę p s t w .  
M ir ek ,  k t ó r y  m i m o  m ło d e g o  w i e k u  k a  
r a n y  by ł  s ą d o w n i e  za o s z u s t w o  fał 
sz e r s tw o  d o k u m e n t ó w  i kradzież.)' ,  p r zy  
zna ł  się do p o p e ł n i o n y c h  p r z e s t ę p s t w  
i s k a z a n y  zos ta ł  p rz ez  sąd o k r ę e m  y  
na  3 ł a t a  więz ien ia .

Poniżej podajem y podobizny osób, s  
pośród tych, które w ciągn ien iu  czwarte.; 
k lasy 34-ej Loterji P aństw ow ej, wygra !jr 
większe sunrr.

\

P. M ieczysław  K oralew ski, zam ieszkały  
w W arszawie przy ul. N owogodzkiej 66, 
jest f,;,aiszym przodow nikiem  P. P„ jako  
w łaściciel ćw iartk i num eru 117633, na któ­
ry padła w ygrana zl. .’0.000, otrzym ał * 
G eneralnej D yrekcji Luterji Państw ow ej 
IOWO zl.

Krwawa zemsta ojca
za odmówienie ręki synowi

W są d z ie  o k r ę g o w y m  w S o s n o w c u  
odb yb i  się w c z o ra j  r o z p r a w a  p r z e c i w  
ko 5 6 - le tn ie m u m i e s z k a ń c o w i  O k r a -  
d z i o n o w a  w p ow ie c ie  b ę d z iń sk im ,  M a r  
c inowi  W ł o d a r c z y k o w i .  T ł e m  ro z p ra  
w y  b ył a  k r w a w ; i  z e m s ta ,  k t ó r e j  Wło­
d a r c z y k  d o k o n a ł  n a  s w e j  sąs ia dc e  31 
l e tn ie j  G e n o w e f ie  S i e r o ń s k i e j  za l ia­
nie  k o s z a  j e j  s y no w i .

M ś c i w y  w ie ś n ia k ,  s p o t k a w s z y  n a  
d r o d z e  S i ę r o ń s k ą ,  ciął  j ą  d w u k r o t n i e

nano wyboru nowego zarządu kółka na 
rok 1936. Prezesem  zarządu w ybrany zo 
stal p. Leon Dziuk.

Podobny kurs urządzony został rów nież  
w M arkowicaeh, lecz obejm ow ał on w yłą­
cznie referaty  z dziedziny ogrodnictwa, 
które w ygłoszone zostały  przez instrukto­
ra p. W. W ereszczake.

 ::o::-----

Z Olkusza
(ol) OSOBISTE. D otychczasow y instruk  

tor obwodowy LOPP. na po w. olkuski p. 
Jerzy Kondek, przeszedł do zakładów  sta ­
rachowickich.

(ol) KI. RS O. P. L. G. Mr dniu •'i bm. 
instruktor rejonow y na pow iaty: olkuski, 
m iechow ski, pińęzow ski i jędrzejowski p. 
M ieczysław  D obrowolny, rozpoczął w Ol­
kuszu 20-godzinny kurs in form acyjny o-

kosą  \v tw;)) ' /  i nogi .
S k u t k i  cięć o k a z a ł y  się s t r a s z n e  

Kie roń ska ,  d o z n a w s z y  o ka le czen ia  oka  
/ostała,  k a l e k ą  n a  cale życie.  Dzięki  
z a b i e g o m  l e k a r s k i m  u r a t o w a ł a  wzrok,  
locz w s z y s tk o  widz i  po d w ó jn i e .

R o z p r a w a  z a kończył a  się s k a z a ­
n ie m W ł o d a r c z y k a  na d w a  lala w i ę ­
z ien ia .  P o ło w ę  k a r y  d a r o w a n o  mu  
n a  z a sa dz ie  a m n e s t j i .

brony przeciw lotniczo - guzowej dla nrzęd 
ników sądowych, skarbowych, ubezpieczał 
ni społecznej i policji.

żfnkończenie kursu nastąpi w dn. tl bm.

(ol) A U T O B U S CIĘŻAROW Y ROZBI­
TA. \Y dn. a bm. na ul. K rakow skiej w 
K siążu W ielkim , pow. m iechow skiego, szo 
for Jan  B rym ora z K ielc, jadąc sam ocho­
dem ciężarow ym  z Krakowa, spowodu  
spłoszenia, się koni, gw ałtow nie s k r ę c i ł  i 
całą siłą w jechał na przydrożne drzewo, 
a następnie stoczył się  do rowu.

Autobus został całkow icie rozbity, s z o ­
f e r  zaś cudem prawie ocalał.

Czy jesteś członkiem 
L. O. P. P ?

Druga ćw iartka tego ntimc: u była. w ła­
snością D-ra Szcziulełka, który oczywiści*  
otrzym ał (laka samą sumę.

H k j f l
Pani Jankow ska, w łaścicielka drogerii 

w Toruniu, nabyła dla swej córeczki, K rzy  
si, ca ły  los Nr. 165757. oraz ćw iartkę nu­
m eru 167420. Jednego i tego sam ego dni*, 
w odstępie jednej godziny, na pierw szy a 
tych  num erów padła w ygrana 10.000, n*. 
drugi zaś S9.CC0. W  ten sposób na czysto 
K rzysia  otrzym ała 14 600 zł.. Ładny pie­
niądz! ,

P. chorąży Bpiryd-jon Ślązakiew iez prze 
bywa stale w M odlinie. Na posiadam* 
przez niego ćw iartkę losu Nr. 142621 padło 
20000 zł. Generalna D yrekcja  Loterji Pań­
stwo w Aj w ypłaciła  mu więc 4.000 zł.

N ietrudno s i ę  dom yśleć, że w szyscy ci 
gracze zaopatrzyli sic już w losy  do I-ej 
k lasy  83-ej Loterji, której ciągnienie ro*- 
poczyna sio *20 Inn.
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--- P a n  tu,  p a r  ■ l . y b r ó u e ? av\
fzciiUi wreszc ie ,  ; • k o n y w a j ą c  w z r  - 
u  n i 1. —  Nic s p T z i e w a l a m  się p a t a  
i 1: /■ ■ leźć... Rowu dz mi pan. uroczę 

di da la ,  h a m u j ą c  w zburzen ie ,  jul  i 
i ra f  .-p r o w a d z a  ę j  do p a n n y  1 nc j i?  

L u c ja n  chc iał  coś w y j ą k a ć  sak ło  
! Lu c ja  mii  n a c i e  p se rwufa -  

T o  nie t r a f ,  pan i  — / t tw o h d a  z 
' L u  eclu' in. — Mr K,'t/(ią n ie d z i e 1' moż  
i«a tu  z a s t a ć  u i i i  :e p a n a  Lał : oue.

M a r j a  uczuł  i, j a k  w z r a s ' a  ją, a 
t r w o g a  ow ła d n ę ła  jej s e r

- - A c h ! —- w y r z e k ł a  d r ż ą c y m  g l u ­
t e m  — zn a s z  wie.* | anj. o l /L iwna  p a n a  
L u c ja n a  ?

Z n a m y  się i (1 dw ó •'< hrt - — z,u
i zen "••Melenczą! r.abroue. -— Za 

-uę l a  ulicę Mironiceni l ,  mies/KalcM 
iv Puii  domu.

- M iesz k a l i śm y  naprze* iw siebi  • 
tiiz>'v* we d r z w i  -- do d u ła  Li . ia - 

"o gdy  się m ies zk  i w ta k  h e s k i  cm 
w ędz iw ie ,  szczególn iej  na s z ó s t e r  
uięt*ze,  n a s t ę p u j ą  - p o i k a n i a , ’ oznio- 
yy  z a w i e r a  się / .najomoś,  i -ostań* 
Wreszcie d o b r y m i  p i z y j a e i ó i i m .

—  P rzyjac ió łm * ? — p o w t ó r z y ł a  ix->

niczuie  m i l j o n e i o w a ,  z r o z u m i a w s z y  do 
jwey , t e ra z  rzecz  całą,  o b u r z o n a  r.a 

.m yś l  o d n a l e z i e n i a  r y w a l k i  w te j  u b o ­
g ie j  dz ie w czy n ie .

—  I p o k o c h a l i ś m y  s ię  w z a j e m n i e  
— m ó w i ł a  L u c j a  da le j .

Mar. ja ,  b l i ska  om d len ia ,  s i łą  woli 
z a le d w ie  u t r z y m a ć  się zdołała.

—- P o k o c h a l i ś m y  się uczciwą,  c z y ­
s tą  mi łośc ią — kończyła  szw aczk a .  — 
O n i m  to m ó w i ł a m  pan i  k iedyś ,  w y ­
zn a j ą c ,  że se rce  moje  do kogoś  na leży.  
J e s t e ś m y  n a r z e c z o n y m i  i dzięki  pa n i ,  
t a k  j a k  i p a n u  ł l a r u j a n t ,  za udz ie le n i e  
ob ow iązk u  L u c ja n o w i ,  będz ie m y m o ­
gli t e r a z  u r z e c z y w i s t n i ć  na sz e  m a r z e ­
nia.

Poś lubić  się.’ p y t a ł a  M a r ja
z a l e d w ie  d o s ł y s z a n y m  głosem.

Lu c jan ,  w ie dz ąc  od H a r m a n t a  o 
miłości  d l a  s ieb ie  je go  córk i ,  po.jmo 
w a ł  k a t u s z e  dz iewczęc ia  i s ta l  j a k  na 
roz ża rzony ch  węglach .  Lóż jedn ak
mógł z robić?  Nie. j e s t  się w s t a n i e  roz­
k a z y w a ć  sercu .  Km ba ł  on Lucję  M a ­
r ja  by ła  mu ob oj ę tn ą .

L u c ja ,  d o s t r z e g ł s z y  z m ie s z a n ie  pa n  
nv H a m i a n t ,  w idząc  j ą  c h w i e j ą c ą  się

p r a w i e ,  po ś p ie s z y ła  po dać  j e j  krzesło.
— Boże! co p a n i  j e s t ?  —  wołała —  

po bl ad ł a ś  t a k  nagle. . .  s iądź pani ,  p r o ­
szę...

M a r j a  z e b r a ł a  ca łą  ene rg ję ,  aby  
p o k o n a ć  wzruszenie .

—- Nie,  nie!  — o d p o w ie d z ia ła ,  zinu 
sz a j ą e  się do u śm ie chu  — nie o b a w ia j  
się... to prze jdz ie . . .  P r a g n ę ł a m  cię od­
wiedzie. . .  w y p e ł n i ł a m  to... ż e g n a m  cię 
teraz. . .

J a k t o ?  ju ż  pani  od je żdżasz !  — 
z a w o ła ła  L u c j a  ze zdu m ie n ie jn  a łez
z a w d w i e  k i lka  s e k u n d  z a b a w i ł a ś  tu 
z nami. . .

"Wracam do pa ła cu  — o d p a r ł a  
kret  ko in i l jo nerka .  — P a n n a  L u c ja  — 
dodała ,  zw ró c iw sz y  się do L u c j a n a  — 
m ó w i ł a  o o: / . ' k u j ą c e j  m n i e  tu n i e s p o ­
dz iance .  \Y rzeczy s a m e j  b y ła  ona  
większą ,  niż m o g ła m  sądz ić k i e d y k o l ­
wiek .  Mój ojciec będz ie  z a r ó w n o  z d z i ­
w io n y ,  gd y  m u  o p o w i e m  to, o ezem 
d o w i e d z i a ł a m  si ę  teraz. . .

X X I V .

Od chwil i  p r z y b y c i a  M a r j i  L u c j a n  
s t a ł  j a k  na  m ę k a c h ,  a c i e rp i e n ie  to j e ­
go  zw ię ks za ło  się z k a ż d ą  m i n u t ą .  Co 
zaś do Ł u c j i ,  t a  o n iozem nie wiedząc ,  
n ie  m og ła  p o j ą ć  p r z y c z y n y  n a g łe go  
p o m i ę y . a n i a  p a n n y  H a n n o m t .  M a r j a '  
zbl iżyła się ku  d rz w io m .

Z a t e m  pobierzec ie  się w kr ó t ce?  
— ' z a p y t a ł a ,  z w r a c a j ą c  się ku  d w o j g u  
obecnym.

—  M ó w ii e m  o tein wszys tk imi)  o jcu  
pani ,  j a k  to  było m y m  o b o w i ą z k i e m  —

odrz ek ł  L ab ro u e ,
—- J a k t o ?  Mówi łeś  p a n  o t y m  za­

m i a r z e  m e m u  o jcu?  —  p y t a ł a  M a r j a  
ze z dz iw ie n ie m .

-— !l ak ,  pan i .
— K i e d y ?
—  Przeiiw.izoraj.
-— A h a !  to  doi trze — o d p o w i e d z i a ­

ła. —- Życzę  w a m  Szczęścia o b o jg u  T o  
j e d n a k  n i e  p rz esz kodz i  ci L u c j o  d l a  
m n i e  p r a c o w a ć  — do da ła ,  z m i e n i a j ą c  
n a g ł e  ton  m o w y .  — Liczę na  t w o j ą  
p u n k t u a l n o ś ć .

—- N ie  z aw ie d z ie  się,  pan i .
. —  Ż e g n a jc ie  wię !

—  Lecz p ani  j e s te ś  znużoną ,  po­
zwól ni i o d p r o w a d z i ć  się do po w oz u .

—  N ie ,  n ie !
-—, Lecz proszę. . .

—  Nie  na le ga j !  —  z a w o ła ła  n i e ­
c i e rp l iw ie  in i l jo n e r k a  —- przy  k roś*' 
byś mi  tein z robiła .  Z o s t a ń  p r z y  p a n u  
Lucjan ie . . .  *ut ju t r o  wyjeżdża . . .  nie n a ­
leży ci p o z b a w i a ć  g o  s w e j  obecnośr  i. 
Cz y  p a n  zobaczysz  się z m y m  ojcom 
p r z e d  w y j a z d e m ,  p a n i e  L a b r o u e ?

—  Nie ,  pan i .
— Nic m u  p a n  n ie  m asz  do  p o w i e ­

d zen ia?  'Audnych o b j a ś n i e ń  n ie  b ę ­
dz iesz  p o t r z e b o w a ł  od n iego?

- -  Ż a d n y c h ;  o d e b r a ł e m  szezegóło 
w e  ro z p o rz ą d ze n ia ,  do k tó ry c h  z ca łą  
ścisłością się za s to su j ę .

—  Z a t e m  szczęś l iwe j  podr óży ,  p a ­
nie Labi 'ou ;  ! Do w id zen ia ,  Luc jo!

I  s zybko  w yb ie g ła ,  p o z o s t a w i a j ą c  
d z i e w c z y n ę  o s łu p i a ł ą  wobec  zaga dki ,  
j a k i e j  r o z w i ą z a ć  n ie  zdołała.

d.  c. n.
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— Ponieważ jestem  przekonany,

Iż nie zobaczymy siQ już więcej.
— K to  wie? W ybieram się do Lon­

dynu z końcem roku, dla uregulowa­
nia niektórych spraw  finansowych w 
m ym  biurze przy Regent-street... Być 
może, iż ititcresa popchną mnie do 
Paryża... Pieszy bym się natenczas m e i 
wymownie, mogąc uścisnąć ci rękę i 
pośmiać się wraz z tobą z obecnych 
twych przeczuć fatalnych. 
t Edm und Beraud smutnie potrzą­
sną! głową ■ . ,

Nie zastaniesz mnie tam juz...
— odpowiedział.

— Jakto... a gdzież będziesz?
— W mogile!..
  E! mój drogi kliencie, nie m ó­

wisz- lego przecie na serjo?
,  Owszem... zupenie na serjo.
Radbym wyznam ci, nieco pożyć jesz­
cze, lecz oto właśnie, w chwili, gdym  
zaravkal w torebce tę całą moją toitu- 
nę, myśl ozarha, ponura, obsiadła 
mnie na nowo... Obłok ozerwono-krwi- 
sty przesunął się przed niemi oczyma 
i? pomyślałem mimowolnie: .,Na co to 
kiszystko się przyda? Z tyluletniej 
in ej p racy  j bogactw, w pocie _ czoła 
zebranych nic nie użyję... tak!., bo 
wkrótce umrzeć mi przyjdzie.

Rieliet, ująwszy rękę Berauda u- 
ścisnął ją w swojej.

—l Ależ to szaleństwo! — zawołał 
---- ulegając podpbnym dziwactwom, 
sam torturujesz  się bezpotrzebnie. 
Okażże się na Boga m ężczyzną.. i o-

— P an  Beraud twierdzi. ;ż jogo 
przeczucia nigdy go nie omyliły — 
odparł sekretarz

— To wvnik oiv
n le.

ń i ez w ałczone
idei, którd go ogarnęła Jakież to

przeczucia po- 

m niknął

degnaj te błędne idee. Silna twa bu­
dowa ciała i zdrowie zahartowane, żyć 
tobie co najm niej do s tu  lat pozwolą. 
Tak., powtarzani ci to raz  jeszcze, me 
mówiąc: Żegnaj, lecz tylko do w idze-
ni«. . , „

— Niech i tak będzie — rzekł Be­
raud z lekkim uśmiechem — do wi­
dzenia zatem, skoro tak żądasz.

Tu wyszedł z gabinetu wraz z Ri- 
chetem, który w dowód wysokiego sza­
cunku ’wyprowadził swego klienta aż 
przed bramę domu.

l i i .

<u!y bankier powrócił i siadł przy 
swojem biurku, Gerard, ukończywszy 
właśnie lisi do dyrek tora  banku w P a ­
ryżu, podał go pryncypałowi.

— Dobrze — rzekł tenże, odczy­
tawszy z uwagą; i list podpisał. — 
Słyszałeś naszą rozmowę, Gerardzie? 
— zapytał po chwili.

— Zajęty  byłem pisaniem — od ­
parł sekretarz — niektóre jednak w y­
razy dobiegiy mnie mimowolnie.

— W yraźnie  jakieś zboczenie u- 
roysłu mówił bankier dale.;. — 
Rzecz dziwna, człowiek tak  poważny, 
inteligentny, który potrafił zdobyć 
królewską prawie f0rtunę, człowiek 
ton zdrów na umyśle i ciele, odjeżdża 
z Tndji z tom stałem przekonaniem, iż 
umrze wkrótce po przybyciu cło 1- ran- 
oji. Prawdziwe nieszczęście, dać się do 
tego' stopnia owładnąć przesądom'

głupstw o Wierzyc 
dolnego rodzaju!

— Głupitwo... kto wie?
Gerard w zamyśleniu

— Jakto?.. miałżebyś i ty wierzyć 
w podobne rzeczy

— Wierzę w to, panie.
—• Wstydź się! to słabość ducha, 

niegodna mężczyzny. Bądź co bądź 
rodzina Edm unda Beraud nie poża­
łuje, iż przybył do Francji . P ięćdzie­
siąt jeden miljonów, rozdzielonych p o ­
między krewnych, chociażby ich n a ­
wet było dwunastu, s tanie się dla każ­
dego z nich żyłą .peruwiańskiego złota 
tein więcej, iż odkrycie tej żyły jest 
dla nich - całkiem niespodziewane. 
Przez lat. trzydzieści' pięć rodzina, nie 
odbierając od niego żadnych wiado­
mości, sądzi napewno, że umarł. Jakaż  
niespodzianka, skoro go ujrzą  powra­
cającego z pięćdziesięcioma miljona- 
mi! *

— Tak... w samej rzeczy, 
na niespodzianka! — odparł

rozkosz- 
ekretarz.

Po tych słowach Richet podał Ge­
rardowi list, zaadresowany do d y rek ­
tora banku w Paryżu.

— Nie zapomnij, że to ma być wy­
słane najrychlej — rzekł do niego - -  
i kończ jaknajprędzej czytanie ko­
r e sp o n d e n c j i .  W yjadę dziś na dzień 
cały, a przedtem chcę wiedzieć, czy 
pomiędzy listami nie znajduje  się coś 
ważnego.

—- Natychmiast, panie, pośpieszę
się.

—- Oto pokwitowanie Edm unda 
Beraud — mówił dalej Richet — od­
dasz je kasjerowi dla zamieszczenia 
w księgach.

Gerard, podniósłszy się, odebrał 
pokwitowanie, puczem wrócił do swe- 
go biurka. Przez kilka sekund siedział 
z pochyloną głowo, pogrążany w głę­
bokiej zadumie.
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— Zatrzyma się w Oboek i P o r t  
Said — myślał — tym sposobem, klu­

by wyjechał ju tro  wraz znim jedno­
cześnie. przybyłby na tydzień pierw! 
przed nim do Paryża... Prócz tego, 
gdyby ów śmiałek odważny zap rag ­
nął zostać posiadaczem pięćdziesięciu' 
jeden miljonów, wystarczyłoby zabrao 
czek, który on unosi ze sobą, i zażądać 
nań z banku wypłaty, z banku, który; 
powiadomiony depe-szą i listem Rtehe- 
ta, wypłaci wartość czeku przedsta­
wiającej się z nim osobie. Gdzież więo 
zapora do spełnienia tego? N a czeku 
niema nic, oprócz nazwiska. -Edmund 
Beraut... Ani wieku, ani rysopisu.- 
nic... nic!.. Diaezegóżby okaziciel cze­
ku nie mógł ujść za Edm unda Be­
raud? Nie-zażądają od niego żadnych 
osobistych dowodów, pdtiieważ nigdy, 
tego nie wym agają. Zresztą podpis na 
pokwitowaniu Edm unda Beraud za- 
sułguje na wiarę... a ów podpis, oto go 
mam w ręku — dodał, spoglądając: na 
trzym aną kartkę  papieru. — Wielkie 
litery, regularne, bez zakrętów... dssiec 
ko naśladować potrafiłoby je. Śmiało 
więc... powtarzam, szalonym być po­
trzeba, aby nie skorzystać z podobnej 
sposobności! Rodzina kupca djaraen- 
tów sądzi, że on umarł. Po trzydziestu 
pięciu latach nieobecności któż o nim  
pamięta? Nikt! D ziała ją : roztropnie 
i zręcznie, można uniknąć wszelkich 
podejrzeń... Trzeba jedynie, ażeby' 
zniknął ów człowiek.

Tu K arol Gerard ocknął się nagłe. 
Przypomniał sobie, iż zamyślenie i 
bezczynność jego w chwili, gdyRichet 
zalecił mu pośpiech w robocie, mogą 
zwrócić uwagę bankiera. Zaczął więo 
szybko rozpieezętowy wać koperty ń 
wyjmować z nich listy. Po chwili jed ­
nak mimo woli zagłębił się znowu w 
dumanie i szepnął zeieha:

d. e. n.

DODATEK TORYSTYOSMY

Organizacja przemysłu turystycznego
w województwie k!e,:ecKsem

Dobra organizacja przemysłu tu 
rys  tycznego w Ziimcznej pi -
czynią się do rozwoju ruchu tu rys tycz 
nogo w danych miejscowościach.

O konieczności organizacji przemy 
siu turystycznego w województwie kio 
lelkiem obszerny referat wygłosił mgr, 
Siekański z Sosnowca. Referat ten 
wygłoszony został na posiedzeniu wo 
jewćdzkiej komisji turystycznej w 
Kielcach.

Poniżej podajem y ważniejsze pun ­
kty  tego ciekawego referatu:

W kieleckiem istnieje, jak  zreszlą 
w  pozostałych dzielnicach Polski prze 
mysi ludowy, niestety dotychczas nie 
zorganizowany.
PRZEM YSŁ ŁUBOWY, A TU R Y ­

STYKA.
W części rolniczej woj. kieleckiego 

w każdej p raw ic  chacie można znaleźć 
w arsz ta t  tkacki. Kolory zaś tkanin w 
zależności od powiatu, a, niemal wsi 
p rzedstaw iają  pewne odmiany. _ Male 
r ja ł  na  odzienie każdego z włościan od 
Gór Świętokrzyskich po Sandomier­
skie, opoczyńskie, opatowskie i mie­
chowskie, prócz czapki i zimowych hu 
tó.w, jes t  wytworem własnego prze­
mysłu.

Poza tkactwem i wyrobami z weł­
ny i Lnu. ludność ziemi kieleckiej od 
wieków- wykazywała zamiłowanie do 
rzemiosła, czego dowodem są liczne 
wykopaliska na terenie Ojcowa i san 
domierskiego, gdzie znaleziono wyro­
by z 15 ! K5 wieku z kości bądź też* ce­
ramiczne (g a rn ca rsk ie j  jak  nap. garn  
ki, fajki i tp

Z przemysłu ludowego na jbar Di ej 
rozwinięte jest w kieleckiem garncar­
stwo, a to dzięki olbrzymim kopalniom 
gliny ogniotrwałej oraz gliny czerwo 
nej. Nap, Ceramika, iłżecka znana jest 
jako  typowa i odrębna od hucu lsk ie j/  
poleskiej, podlaskiej, czy kaszub, kiej. 
Specjalnością jej są dewrejonalja, f i­

gurki zwierząt oraz boga+e w kształty 
i barw y wazony. Pozatem na większą 
skalę produkuje się doniczki, garnki, 
miski itp.

Poza garncarn iam i wiejski cmi i-
stniejo w  kieleckiem pracownia, posia 
dająca dział ceramiki artystycznej. 
Pewne wspólne cechy z wyrobami oe- 
ramicznemi na terenie Gór Świętnkrzy 
skicli oraz powiatów iłżeckiego, opo­
czyńskiego i dalej ku południu woje­
wództwa; posiadają wyroby z drzewin 
a w szczególności plaska rzeźba, któ 
rą można zauważyć w ornamentyce 
świątyń, budowli miejskich 1 wiej- 
sk icii. cha ra k tery  s tycznycl i k a pl i oz- 
kacłi przydrożnych oraz w gakinterji, 
sprzedawanej a v  zdrojowiskach kiele­
ckich. Pozatem widzimy wyroby ze 
skóry, m arm uru, które są przedmiota­
mi produkcji małych zakładów rze­
mieślniczych w miejscowościach, po 
siadających garbarnie, bądź też złoża 
p i a s ko wc a (C hę ci ń s k ie).

UD NALEŻAŁOBY UCZY ND'.
Dla podniesienia i rozwdju ludowe 

go przemysłu artystycznego w woj. 
kieleckiem możnaby wiele zdzbdah 
Przedewszystkieni poza odpowie! nią ’ 
propagandą należałoby dążyć, o ile me? 
ności drr zorganizowania tego przemy 
siu przez współdziałanie handlu z wy­
twórcami. W  rejonach turystycznych 
winna powstać chociażby najdrobniej 
sza mie iscowa sprzedaż w y  robo w
przemysłu ludowego po cenach p rz y ­
stopowanych do środków, jakiem! roz 
porządzą przeciętny turysta. IV alceji 
tej początkowo winno współdziałać 
kupiectwo. zwłaszcza branży galan­
teryjnej, papierniczej i pokrew­
nych.

W płynie to na wzmożenie produ­
kcji artykułów przemysłu ludowego.

Rozatem dla umożliwienia przyhy 
wającym turystom  zorientowania, się 
w rodzajach, przemysłu ludowego oraz

jego wartości artystycznej, należałoby 
dążyć do stworzenia w Kielcach, które 
w przyszłości stanowić będą punki 
centralny i niejako wypadowy dbc ru 
chu turystycznego, muzeum ludowe 
go przemysłu artystycznego. \Y dal­
szej akcji należałoby zwróiić zairdete 
Suwania artystyczne ludności aa m ar­
mur,' wydobywany w kieleeczyźnie. 
N iewątpliwie gustownie wykonano 
przedmioty z m arm uru znajdą wsrod 
turystów wielu nabywców.

HOTELE l PE N SJO N A TY .
Jedną  z przeszkód, k tóra hamuje 

ruch turystyczny w woj. kieleckiem 
jest brak odpowiedni -h i tani- h po­
mieszczeń, iioteli i pensjonatów

W edług s ta tystyki, będącej w po­
siadaniu izby przemysłowo - handlo­
wej w Sosnowcu, ogólna liczba i-tnie 

vjąeych na terenie województwa kicle- 
ck i ego hoteli wynos; 4o (pensjoi atów 
55). Są to hotele przeważnie mniejsze, 
które nie zaspakaja ją potrzeb zwiększa 
nego ruchu turystycznego naszego r e ­
jonu. Zauważyć przytem trzeba że 
w sezonie nie mamy możliwości pumie 
szczenią liczniejszych grup t u r y s t ó w ,  
nawet w takich miejscowościach, jak  
Bosnowicc, Częstochowa, Radom Ren 
town ość hoteli pozostaje w prostym 
stosunku do wyluuzystańia możliwo­
ści p r z e n o c o w a l i .  \Y tym zaś wypadku 
bardzo ważnem zagadnieniem josi 
sprawm. cen. Na wysokosc ich poza ob 
dążeniami na rzecz skarbu pań-tw a 
wpływają w dużej mierze obciążeniem 
na rzecz finansów^ komunalnych, w 
pierwszym rzędzie t. zw. podatek hotr 
Iowy. Niejednokrotnie już w zarzą­
dach miejskich podnoszono koniecz- 
ność obniżenia podatku hotelowego. 
Akcja ta nie dała jednak pełnych re ­
zultatów.

Spadek frekwencji przyjezdnych 
w hotelach już dawno przekroczył 50 
proc. Podczas gdy w 1028 r. frekwen­

c ja  wyrażała się 08 proc. w- stosunku 
do ogólnej liczby pokojów, to za rok 
1934-wykazuje zaledwie 33 proc. daw  
nej frekwencji. F rekw encja  przyje* 
dnych copra wda nie zmalała w tym 
stosunku, lecz pew na ich część korzy­
sta z różnego rodzaju  pokątnych do 
mów noclegowych, pozostawiających 
pod względem big.jeny dużo do życzę 
nia. Zjawisko to spowodowane jest 
między innemi, w dużej mierze dosuu 
kowo wysoki cmi cenami noclegów'. Co 
nami, które nie odpowiadają środkom 
jakiem i dysponuje przeciętny turysta.

Zainteresowanie Kielcami i okoli 
eą wziasta mimo trudnych warunków. 
Otóż zainteresowaniu temu trzeba bez 
wa'.'unkowo pójść naprzeciw, między 
innemi, w formie dostarczania przez 
totelc tanich noclegów dla turystów.

Kalendarzyk turystyczny na łuty
N ajkrótszy m iesiąc roku — luty — daje

mim okazje do ieiu, bardzo pięknych wy­
cieczek, któe o n a n iz u je  polskie biuro po 
dróży Orbis.

W KICA.)U.
10 iii hu go zjazd do W urochty. 19--2S 

lut egu kolejow y raid narciarski wzdłuż 
K arpat. Zjazd do Zakopanego na otw arcie  
kolejki na K asprow y. Pociągi popularne 
narciarskie. Wyciec-zki wee'keiideowe z 
w ickszyeli m iast.

ZA G RA NICĄ.
7 18 u tego  w ycieczka akadem icka —

na O lim piadę zim owa do R arin iscli-Paricu  
k u chen; 7 — 10 lutego wycieczka do ttysU  
ew. i do T allina. 0 lu tego wycieczka do W io  
dnia z pobytem  4-dniowym, lub 14-dnio- 
wym. 14 — 28 lutego wycieczka do Iniis- 
brucku na zawody F IS  i do Oarniiscli na 
fin a ły  olim pijskie; lfi—25 lu tego wyciecz­
ka na Targi B ry ty jsk ie  do Londynu i B 'r 
m ingham ; 18 — 24 lu tego w ycieczka do 
B ańsk iej B y stry  cy na M akabiade Zimowa 
20 — 27 w ycieczka na K arnaw ał do Buda-' 
pes/du; 29 lutego do 9 marca wycieczka do 
H iszp anii i na M ajorkę: 28 lutego do 15 
marca w y c ie c z k a  do H ofgastein  i Zell am 
See; 5, 12. 19, 24i lu tego w ycieczki lotnicza  
do Berlina.

Co tydzień przejazdy grupowe do Bało 
styny.



ZE SPORTU
Program ohmpjady zimowej

w  G a r m ś s c h  —  P a r t ^ n k i r c h e n
P r o g r a m  zimowych ig rzysk  o lim pijsk ich  

k tó re  zos tały  w czora j uroczyście o tw a r ­
te p rzeds taw ia  sią nas tępu jąco :

W piąt.ek, 7 lu tego p la n  im prez  je s t  
n as tęp u jący :  godz. 9-ta — hokej,  l i  —
n a  te renach  Kreuzeek, u podnóża gór  
H au sb e rg ,  zawody zjazdowe w k o n k u re n ­
cji  pań  i panów, w godz. 13.40 i 21-ej — 
hokej.

Sobota.. 8 łfitegot godz. 9 — hokej, godz. 
11 (w K reuzeek) sla lom pań godz. 14 — 
jia (orze bobsle jow ym  w pobliżu 1’iesSe- 
rsee, w yścigi bobów, o te jże  godzinie na  
lodow isku sz tuczn im  — jazda  f igurow a na 
łyżwach  ( jazdy obowiązkowe); godz. 21 —- 
Aokej.

N iedziela, 9 lu tego : godz. 10 — hokej, 
gódz. 11 — b ieg  sla lomowy, o te jże  godzi­
n ie  jazda  f igu row a n a  łyżwach (dalszy 
c iąg  jazd  obowiązkowych), godz 21—hokej

Poniedziałek, KI lutego: godz. 9 — n a r ­
ciarsk i  bieg  sz tafe tow y 4X10 km. (s ta r t  
n a  s tadjonio), wieczorem .R u i  uczes tn i­
ków Igrzysk" .

W lo r pk, 11 lu tego: godz. 9 — jazda  fi­
g u r o w a n a  łyżwach, godz. 11. (na  torzo lo­
dow ym  w Ricssersee) ja z d a  szybka na 
łyżwach (500 rn.), godz. 14 — wyścigi bob­
slejowe. godz. 14.30 — hokej (jezioro 15b*- 
s se rsee), godz. 21 — hokej (lodowisko).

Środa, 12 lu tego: godz. 8 — jazda  f ig u ­
row a  n a  łyżwach, godz. 10 — ja zd a  szyb­
k a  n a  łyżwach (5000 m ) ,  godz. 10 — bieg 
n a rc ia r sk i  1S k i lom etrów  o tw a r ty  i do 
kom binacj i ,  godz. 14 -  wyścigi bobsle jowe 
godz. 14.30 — ho k e j  .(Riessersee), godz. 21

Xa pods taw ie  a r t .  58 O rdynac j i  P o d a tk o w e j  (Oz. U. R. P .  N r.  69 % r. 1934 
poz. 346) w b rzm ien iu  d ek re tu  P re z y d e n ta  R zeczypospolite j z d n ia  14. I. lbi’6 (Dz. 
U. R. P . Nr. 3 poz. 13) wzywa sic w łaścic ie l i  n ie ruchom ośc i do złożenia w m ie jsco­
wym 1 rządzie S karbow ym  w te rm in ie  do d n ia  .10 lu tego  1936 r. wykazów n ie rucho­
m ości (wzór Nr. 1). R.i wykazów nie ruchom ośc i wzór Nr. 1 należy  dołączyć do­
k ładn ie  w ypełn ione  przez loka to rów  i is 'y  szozcg-'lowe wzór Nr. 2.

W y k a zy  nie ruchom ośc i na te ren ie  m. S- i .w cu  zostały  rozesłane za pośred­
n ic tw em  Z arzą d u ,  M ie jsk iego  poszczególnym  w mścicielom, zaś na  te ren ie  gm iny  
N iw ka  za. pośrrtdnielwcm sołtysów odnośnych  wsi bezpłatnie.

W y k a zy  w inny  być dok ładn ie  i czy te ln ie  w ypełn ione oraz s tw ierdzone pod­
pisem właścic iela n ieruchomości,  w zg lędn ie  osoby upow ażnionej ,

Za niozłożenie w ykazów w edług  w zo ru  N r.  1 i l is t  szczegółowych w ed ług  
wzoru  Nr. 2 w p rzep isanym  term in ie ,  grozi w m yśl a r t .  188 Ord. Pod. g rzyw na  do 
500 zł.

Za św iadom e podanie  łu b  po tw ie rdzen ie  w wykazach, ruchom ości i lis tach  
szczegółowych n iepraw dziw ych  d an y c h  grozi z a r t .  179 Ord. Pod. g rzyw na  w wyso­
kości od i  do 20-krotnej uszczuplonego lub n a  uszczuplenie  narażonego  p oda tku  
bądź k a ra  a re sz tu  do fi miesięcy, albo obie ie k a r y  łącznie.

U RZĄD SK ARBO W Ą.

CHCESZ CO KU PIO? 
CHCESZ CO SPRZEDAĆ? 
SZUK ASZ M łE S Z K A N IA ? im

CHCESZ WĄ J ś ć  ZA .MĄŻ? 
CHCESZ SIĘ OŻENIĆ? 
CHCESZ ZMIENIĆ P O S A D Ę ?

ZOl i i i t .E s  PA SZPO RT LU B W EK SEL?  
ZG UBIŁEŚ P A PIE R Y , PIEN IĄ D ZE ?  
SZU K A SZ W ŁAŚCICIELA RZECZY  

ZNALEZIO NEJ?

daj drobne  og łoszen ie  w „ E x p r e s i e  Z a g ł ę b i a  
a odniesiesz  skutek niezawodny.

u

P O S A D Y  i D R A C E

POTRZEBNA p an ien k a  (w Pogoni)  do 
obsługi i lekk iej  pomocy k a n c e la ry jn e j  — 
2(1 zł. M odrze jow -ka 18 m. 9 godz. 18—20.

KI IWO I SPRZEDAŻ
N IE W Y K U P IO N Ą  r.olwage z mego w ar­
sz ta tu  przez. p. K aczorow skiego do dnia  
9 lu tego i))', sp rzedam  za 40 zł. Sosnowice, 
W io n ia  4-a, S ie ra d z k i .Józef.
SPRZEDAM t a n io  pół zabudow ań nowo- 
■wy budowanych, mieszczący eh p ie k a rn ie  
m echaniczna,  położonych n a  Niemcach, 
P o l icy jn a .  Kutnowski.
KUPIMY sziping. Z ak ład y  P rzem ysłow e 
H e n r y k  Czdchowski, Sosnowice, ul. Le.-z- 

•nc 5

Z< i  i i i 10  \  E DO K L M E.NT Y
Ż A R N O W IE C K I  J E R E M I A S Z  zg u b d

t" siążką w o jskow ą w ydana  przez P. K V.
'horzów. św iadectw o przemysłowe, po­

tw ie rdzone  zgłoszenia w ydane  w Chorzo 
Wie i inne dokum en ty .  Znalazca zwróci za 
.Wynagrodzeni cm I K o m isa r ia t  Sosnowice.

Z A G IN Ę Ł O  świadectwo szkolne z ki. 6-ej 
g im n a z ju m  żeńskiego im. H. Rzadkiewi- 
czowcj w Sosnowcu, w ydane  na  imic Ma- 
r.ii Łabedzkicj.  k tó re  n in ie jszem  unieważ­
nia się.
A BR AM SZTEJN W E.IS zgubił książką 
wojskowa,, w ydana  przez i’. K. U. Sosno­
wice. k tórS  unieważnia.
R O SA  S T E F A N  zgubił książką w ojsko­
wa w ydaną  przez P. K. U. Sosnowice i 
odcinek zumeldowaifin G m iny  Łagisza.

ROŻNE

DNI A 8 lu tego  1936 r. o godz. 7 odbędzie 
sią w alne  zebran ie  członków K upieck iego  

, Zw iązku K redy tow ego  Spółdz. z ogr. odp. 
w l ikw idac j i  w Sosnowcu w loka lu  l ikw i­
d a to ra  p rzy  ulicy S ta re j  5. P orządek  
dzienny: O dczytan ie  p ro to k o łu  os ta tn iego  
w alnego  zebrania . S p raw ozdan ie  L ikw ida­
tora. Zatw ierdzen ie  bilansu. Spr.awa do­
p ł a t  na pokrycie  s t ra t .  W niosk i.  L ikw ida­
tor  II. Tłnjohman.
ZA d ługi mąż a mego A nton iego  B iałkow­
skiego nie odpow iadam  i p łac ić  n ie  będę. 
A nna Białkow ska Sosnowice. P i łsu d sk ie ­
go 16.

— hokej (lodowisko).
Czwartek, 13 lu tego: godz. 9 — ja zd a  f i­

g u ro w a  n a  łyżwach (1500 m.), godz, 11 — 
skoki do ko m b in ac j i  (o l im p i jska  skocznia 
m ała) ,  godz. 14.30 — ja zd a  f ig u ro w a  na 
łyżwach pa ra m i,  godz. 21 — hokej.

Sobót*, 15 lutego: godz. 8 m a ra to ń sk i  
bieg n a rc ia r sk i  50 k m , godz. 10 •— hokej,  
godz. 14.30 — jazda  f igurow a n a  łyżwach 
pań, godz. 21 - hokej.

Niedziela,  16 lu tego: godz. 11— konkurs  
skoków o tw ar ty ,  godz. 14.30 -  firmlowy 
inccz hokejowy oraz uroczystość zam knią  
eia ig rzysk  (na sz tueznem  lodowisku).

\  U k o n s ty tuow an ie  sią za rządu  K. S. 
„B ryniey*  O negda j odbyło się zebran ie  
nowoutworzonego zarządu  K S .  B rv m e y  w 
Czeladzi, na  k tó rem  n as tąp i ło  objecie fnnk  
eyj przez poszczególnych członków. 1’reze 
sem k lubu  o b ra n y  został p. Lew andowski,  
p ie rw szym  wiceprezesem R. K raw czyk ,  
d ru g im  w iceprezesem H. P iw ow arczyk ,  se 
k re ta rzem  St. Iżycki, sk a rb n ik iem  W. Sko 
rupa.  gospodarzem  — J .  Nowak, cz łonka­
mi za rządu : J . Szkoe i S ..  Głód. K i e r o w ­
n ik iem  sekcji p i tk i  nożnej został w y b ra n y  
\Y1. Nawrocki,  kier.  sekcji s trzeleckie j E. 
K uce wieź, sekcji  p in g  ixmgowej Z. B a ­
nasik. sekcji g ie r  ruchow ych St. J a w o rek .

X  M ydłow iecki w stępuje do w ojska .
L ew ,‘skrzydłow y gracz  B ry n ic y  czeladz­
k ie j AL Mydłowiecki 17 Inn. w s tę p u je  do 
czynnej s łużby wojskowej. M ydłow iecki 
o lrzy m ał p rzydzia ł  do 23 pal. w Będzinie.
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Niema dobrego odbiornika
b e z  d o b r e j

anteny I uziemienia
Założenie  aparatu  w ym aga  s ta rannośc i  

i znajomości rzeczy.

Zw róć  ie się do Elektrowni, ona  wskaże  
Wam najlepszych fachowców w fej dziedzi-

Kino-teatr „EDEM“ w Sosnowcu

u?m m

M a'»OMAL(>

Dziś
Jeanetta Mac Donald naihardziei  u r o ­
cza gwiazda i Nelson Eddy w naiwięk­
szy  śp iewak świata  w potężnej komedji  

muzycznej

apryśna 
Marietta

Naprogran?:

Tygodnik Pata

KI NO

ZAGŁĘólE

Are.vwesołą polska korncilja innzye/ńa

Dodeknafroncie
T ry s k a ją c a  w sp a n ia ły m  hum orem  i dowcipem. F i lm  bawi do łez. 
je s t  bowiem dowcipnie skem pon  ;w ,o \  z p rze zabaw nych  sy tu a c y j  

komicznych i a r ty s ty cz n y cn
Obsada: ADO LF DYM SZA, H . G R u SS óW N A , A. H A LA M A. M. 
ĆW IK LIŃSK A, M. ZNICZ, \V. G RABO W SK I. M. CYBU LSK I, S 

H N Y D /IN S K I. 1. OR W ID oraz C HOR DANA
Nadprogr im: Tygodnik T>aramou.:tu. 

i d od atek  k o lorow y  p t. . .Pieśń P ta s z k ó w 4*.

i  E i  m 
8  8 8  8

K I N O

Faface
8 88 8
8 88 8

DZIŚ O ST A T N I  DZIEŃ  
N a j w i ę k s z a  artystka  świata

Elżbieta Bergrner
w w z r u s z a j ą c y m  d r a m a c ie  p. f.
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WKRÓTCE: Franciszka Gaal w film ie  „M A ŁA  MATECZKA*.

Kino „CASINO" u8. Mariacka 1
D z iś  i d n i n a s tę p n e !

Monumentalny film, ilustrujący czyny i miłostki ostatniego Sułtana Tu rej'., 
tyran despoty 1 mordercy p. t.:

CZERWONY SUŁTAN
Dreszcze emocji! — —  -------—- ,— — .—- Czar i przepyęu Wschodu'
Nadprogram : kóineu.ja rysunkowa p. t : „Z 1. Y K R :) L‘*

oraz Tygodnik Aktualności. Początek o 5.3(1, u niedzielo o 2.3*1
Z aw ia d am iam y  up rze jm ie  8z. P. T. publiczność, iż w sobotą dn. 8 bm. kino będzie

nieczynne.

r f t f  0  ó  Ć C T  6 $ Ś %

P raktyczny w ynalazek dla aułoufobilistów , zapobiegający wypadkom  przejechania
przechodniów.

Wydawca Helena Mciłsiorska. Drak. „Expros Zmrlębia“ Sosnou bv T eatralna 1. Redaktor odp. Tadeusz, Lipski


